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Za RftdaVcyîi odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

I indnistracya, Ekspodycya i Bióro Rodalccyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codzionnie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p-iświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

G1 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jo redakcył, administracyi i ekspedyeyi winny być 

frankowano.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenowi 
w« Francyi'18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwocy- 
3 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwkizku po­
cztowego niemieeke-auatryack. należących - urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za któryoh pośrednictwem (zobacz niżej) można takżo

przosyiać ogłoszenia do oksped. Dzień. Poza..
| Rękopisma
’ nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. —- vVe Lwovio F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bonder, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. G. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
[Lafitte, B u Hier & Comp. Plac® de la Bourse No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Ratern eyer, H. 
Albrecht Taubenstrasss 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad’Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

~ - - - - - - • Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zbóralski.Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w
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P 0 Z N A N, 21 stycznia.

Dzień dzisiejszy wielkićj jest doniosłości w dzie­
jach parlamentu austryackiego, na dziś bowiem zapo­
wiedziano w temże zebraniu obrady nad reformą wy­
borczą, która, jak wiadomo, ma na celu oddanie sta­
nowczej przewagi w rajchsracie i po za rajcbsratem 
zwolennikom konstytucyi grudniowej inaczćj żywiołowi 
niemieckiemu. Dzienniki wiedeńskie bezustannie łamią 
sobie głowę nad zagadką: co zrobią ze sobą Polacy, 
a Neue fr. Presse i inne podobne jej ministeryalne 
organa nie przestają wszelkich używać sprężyn, aby 
tylko przychylnie usposobić koło polskie dla pomie- 
nionej reformy. Neue fr. Presse występuje między 
innemi w ostatnim numerze z listem jakiegoś „prze- 
zacnego i znakomitego emigranta,“ który ma posłużyć 
na poparcie niedawno zamieszczonego przez nią arty­
kułu, że cala emigracya jest za ugodą choćby nawet 
za ugodą na podstawie bezpośrednich wyborów. Zna­
komity ten emigrant, który nie -wiemy, jakiem prawem 
przemawia w imieniu całego wychodztwa, twierdzi, że 
emigracya pragnie podobnej ugody nie z innych po­
budek, jak tylko z pobudek czysto-politycznój natury 
i mając li na względzie ogólny polski interes, który 
zanadto jest wyraźny, aby należało go bliżój rozbierać. 
Neue f r. Presse dodaje z swój strony, że emigracya, 
udzielając swym rodakom w Galicyi rad zbawiennych, 
nie czyni to bynajmniój dla tego, aby zaskarbić sobie 
względy gabinetu wiedeńskiego, boć emigracya nie ma 
dziś najmniejszego powodu opuszczać całkiem zie­
mi francuskiój, a wszelkie pogłoski, jakoby wychodztwo 
polskie było solą w oku rządowi wersalskiemu i na­
rodowi francuskiemu, należą do rzędu baśni. Nie 
biorąc wcale na seryo argumentów polakożerczego or­
ganu , zaznaczamy tylko, do jakich to ucieka się 
dróg, gdy idzie o zniewolenie swych przeciwników. — 
Emigracya polska w rękach rządu centralistycznego 
jako taran do zdobycia Galicyi dla niemieckiej i cen­
tralistycznej polityki — to w każdym razie oryginalne 1 

Wczoraj otwartym został przez samego króla 
parlament szwedzki. Mowa tronowa, zaznaczywszy 
przedewszystkióm błogą działalność królów szwe­
dzkich z domu Bernadotte, kładzie nacisk na unią z 
Norwegią, którą scisłemi związać z Szwecyą węzłami 
gorącóm zawsze było pragnieniem zmarłeero króla.

Korespondencye Dziennika Pozn.

zmarłego

Lwów, 17 stycznia.
(Petycye przeciw wyborom bezpośrednim a rząd. — Równo­

uprawnienie. — Sprawy szkólne. — Karnawał.)
(T) O zasystowaniu uchwały Rady miejskiej prze­

myskiej przez starostę Seidlera wiecie już. Wczoraj 
nowy podobny wrydarzył się wypadek. Rohatyńska 
Rada powiatowa uchwaliła wczoraj jak tyle innych, aby 
wysłać do Rady państwa petycyą o niewprowadzanie 
wyborów bezpośrednich a komisarz rządowy powołu­
jąc się na wyższy rozkaz zasystował tę uchwalę.

Gdy tyle najrozmaitszych reprezentacyi w innych 
prowincyach uchwalało petycye o zaprowadzenie pożą­
danych przez rząd i klikę centralistyczną wyborów 
bezpośrednich, nie przyszło rządowi oczywiście nawet 
na myśl stawiać jakichkolwiek pod tym względem prze­
szkód , ba nawet w bielskiej Radzie powiatowej o- 
świadczył prezes p. Seeliger, że sam cesarz życzy sobie 
wyborów bezpośrednich i petycyi takich wyborów żą­
dających, i w skutek tego to oświadczenia uchwaliła 
Rada bielska, po ustąpieniu Polaków, petycyą za wy­
borami bezpośredniemu

Cóż o takiem postępowaniu rządu sądzić? Wolno 
tylko prosić o pogwałcenie konstytucyi, lecz o jój u- 
trzymanie nie w7olno!

Szkoda czasu na komentowanie powyższych fa­
któw, z których nasza delegacya — spodziewać się — 
skorzysta.

Pisałem już o projekcie krajowój Rady szkolnój 
co do użycia 150,000 guldenów danych przez sejm na 
cele oświaty ludowej. Dzisiejsza Gazeta nar. ogło­
siła cały ten przezemnie już wspomniony projekt. We­
dług niego mają być: 1) wszystkie niesamoistne niż­
sze szkoły realne, połączone dotychczas ze szkołami 
ludowemi, zwinięte jako nieodpowiadające już celowi, 
i być przekształcone na tak zwane szkoły wydziałowe, 
nadto ma być obok już istniejących sześciu utworzo­
nych jeszcze sześć nowych szkół wydziałowych, tak że 
(prócz Lwowa) będzie w kraju 18 szkól wydziałowych. 
Na ten cel przeznacza się częścią na zasiłki do wy sta-• • • Ł 1 • 1 iL«trrt\V »ZiKUlIł V Gilii 111*70(1 7Ap 1*1 hn/!w\ 1 1 r J ’ X, u
place dla nauczycieli 9,400 guldenów.

2) 23 szkół trzyklasowych ludowych ma być roz-
W szeregu wniosków rządowych mających się przed- , szerzonych do klas czterech o tyluż nauczycielach. Ma 
łożyć parlamentowi wymienia mowa tronowa wniosek ten cel przeznaczono 31,800 guldenów. Po wprowa- 
do ustawy o utworzenie sztabu jeneralnego, będącego dzeniu tej zmiany będzie w kraju 110 czteroklasowych 
li wstępem do ustawy o zupełnóin przekształceniu siły I szkół Indowych
zbrojnej, niemniej o reorganizacyi marynarki, co wszystko 
w przyszłym dopiero ma nastąpić roku. Obok tego 
wylicza mowa tronowa dwa projekta wielkiej donio­
słości, z których jeden tyczy się przeprowodzenia na 
północy sieci kolei żelaznej, drugi zakładania szkół 
ludowych.

Wyprawa rosyjska do Chiwy utrzymuje w bez- 
ustannóm rozdrażnieniu prasę angielską, która coraz 
bezwzględniej poczyna atakować gabinet petersburgski, 
polecając swemu rządowi, aby zajął w. obec polityki 
rosyjskiój w Azyi silne stanowisko i przygotował 
się na wszelkie, choćby nawet najgorsze nastę­
pstwa. Times pisze, że gdyby prawdą było to, co 
jój donoszą, Rosya nie miałaby pow-odu być niezado­
wolona z oświadczenia danego przez rząd angielski lir.

3) 13 szkół trywialnych podniesionych zostanie do 
rzędu szkół trzyklasowych. Na ten cel przeznaczono 
9,300 guld.

4) W większych miastach kraju będzie urzą­
dzonych 9 wyższych szkół żeńskich na wzór męzkich 
szkół wydziałowych. 9,700 guld. przeznaczono na ten 
cel. —

5) 16 szkól żeńskich zostanie rozszerzonych do 
klas czterech. Na ten cel 9,600 guld. przeznaczono.

6) W 31 miejscowościach utworzone będą nowe 
szkoły żeńskie o jednej nauczycielce, na co 15,500 gul­
denów przeznacza się.

Razem użytą będzie na powyższe cele suma 85,300 
guld. K(votę 40,000 guld. przeznacza Rada szkolna 
krajowa na podwyższenie płac nauczycieli, a 24,700

Szuwalowi w odpowiedzi na poczynione przezeń pro- ' gUld. na subweneye dla szkół ludowych w uboższych 
pozycye, domaga się atoli przy tem, aby bądź co bądź , gminach.
sprawa ta doczekała się jak najprędzej ostatecznego 
załatwienia.

Izba włoska nie przystąpiła jeszcze do obrad nad 
ustawą o stowarzyszeniach religijnych, co nie mało 
przyczynia się do niezadowolenia większej części de­
putowanych, obwiniających gabinet, iż umyślnie zwle­
ka tę sprawę. Izba włoska uchwaliła na ostatnióm 
posiedzeniu traktat handlowy z Portugalią i konwen- 
cyą pocztową z Rosyą, tudzież umowę z argentyńską 
republiką.

Zresztą ostatnie posiedzenia tój Izby były bez wy- 
bitniejszój cechy i zapełniły się przedmiotami mniej­
szego znaczenia.

Po zmarłym ekscesarzu Napoleonie zarządziły. w 
dniach ostatnich żałobę dwory: rosyjski, włoski i 
duński.

W końcu zwracamy uwagę na rubrykę „Niemcy ‘ 
i korespondencyą z Berlina.

Dodają, że Rada szkólna ma nadto do dyspozycyi 
80,000 guldenów stałego krajowego funduszu szkulnego, 
który także na polepszenie płac nauczycielskich i sub­
weneye dla szkółek użyte być mogą i będą, bo nie 
wątpić, że kraj. Rada szkólna i Wydział krajowy całej 
summy, jaką mają do rozporządzenia w tym roku na 
cele oświaty, użyją na ten cel ważny.

Karnawał rozpoczął się u nas dość cicho zwykłe- 
mi redutami. Pierwsze dwie reduty w sali sejmowej, 
bardzo gustownie na balową przemienionój i tak urzą- 
dzonój, że każdój chwili z salą teatralną połączoną byó 
może, zupełnie się nie powiodły. Powtarza się to u 
nas co roku. Dopiero reduta trzecia jest właściwie 
pierwszą. Pierwszy bal publiczny daje Towarzystwo 
muzyczne w sali domu narodniego, z którój już teatr 
niemiecki, nie mogąc się tu utrzymać, wyniósł się.
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i, jak mówią, nieposzlakowanego charakteru polityczne­
go, dzisiaj, jakkolwiek wiekiem jest pochylony i dawniej­
szą postradał żywość i bystrość, mówi jeszcze płynnie 
a mowa dzisiejsza, w której tylko raz po raz się po­
wtarzał, wzniosłemi odznaczała się myślami. Pan Ger­
lach założył kiedyś ze zmarłym profesorem Stahlem 
niniejszą już teraz cieszącą się popularnością Kreuz 
Z tg., nazwa „Charte Waldeck“ —jako charakterysty­
ka prądów liberalnych — jemu zawdzięcza autorstwo a 
Kreuz Z tg., jak mi zaręczają, najcelniejsze swoje ar­
tykuły wstępne.

W przemówieniu swojem przeciw projektom rzą­
dowym położył p. Holtz przycisk na to, że należało 
przed ukazaniem się z niemi zmienić artykuły ustawy 
państwowój a nie występować z reformami, które nie 
potrzeba czasu, ale chwilowa wywołuje namiętność i 
zgubne prądy, które rychło przeminąć muszą. Zda­
niem mówcy egzysteneya nietylko katolickiego ale i pro­
testanckiego kościoła jest zagrożoną, a podnosząc, ja- 
kiój krzywdy doznaje mianowicie kościół katolicki, za­
kończył poseł Holtz krótką ale piękną mowę napo­
mnieniem, że sprawiedliwość podnosi narody a niespra­
wiedliwość je poniża. — Po panu Holtz zabrał głos 
poseł Jung, który z histeryi papieży i ich allokucyi 
a mianowicie papieża Klemensa z roku 1701 wywo­
dził, jak każdorazowa głowa kościoła nieprzyjazną była 
państwu i władzę dla siebie zagarnąć usiłowała, jak 
syllabus i encyklika najlepszym są tego dowodem. Pan 
Jung wykazywał, że projekta rządowe nie wdzierają 
się ani w dogmat ani w ritus kościoła katolickiego, że 
każde państwo ze wrzględu na własne interesu i bez­
pieczeństwo zmuszone jest wystąpić przeciwko uroszcze- 
niom kościoła, że to czynili tóż zawsze katoliccy kró­
lowie Francyi, że ultramontanie odezwami swemi, jak 
n. p. odezwą „katolickiego Stowarzyszenia w Kolonii“, 
listami dziękczynnemi do papieża, wszystkiemi pisma­
mi politycznemi a nadewszystko Germanią codzien­
nie wymowne dają świadectwo, jak mało ich obchodzą 
sprawy narodowe i państwa, że tylko zagorzała część 
duchowieństwa oponuje przeciwko projektom, znaczna 
część zaś katolików z radością wita reformy, których 
potrzebę p. Jung w dlugiój mowie wykazuje. Poseł 
Jung nie pominął niczego, ażeby tylko zochydzić i w 
óhowieństwo, które, jegó zmYflteif/;'^ ź?u«RMłU)pwie du- 
ści zamiast oświecać lud bałamuci go tylko i pro»«, 
dzi do głupoty historyami i bajkami o cudach, cudo­
wnych napojach i cudownych zjawiskach. Panu Jun­
gowi nawet procesye się nie podobają, dla tego dziwił 
się, że w wielu razach nie wystąpił już prokurator 
przeciwko tym duchownym, którzy urządzają procesye 
nie w celach religijnych ale tylko politycznych, i za­
kończył przemówienie oświadczeniem, że z dwojga złe­
go wybierając, woli omnipotencyą państwa niż Rzymu.
__ Mowa p“ Junga przeciągle wywołała oklaski ze
strony stronnictw liberalnych.

Pan Gerlach, który po p. Jungu wstąpił na 
trybunę, rozpoczął mowę od prośby . o pobłażli­
wość dla starca, który dzisiaj może mówi ostatni, raz 
ale mówić jest zobowiązany w obec tego, co się dzieje, 
i w obec niebezpieczeństw grożących całemu ustrojowi 
państwa. — Nie jest mijpodobieństwem streszczać cał­
kowitej mowy p. Gerlacha, bo głos jego słaby zaledwo 
raz poraź doszedł do przepełnionój dzisiaj słuchaczami 
trybuny. O ile dosłyszeć mogłem, wykazywał szano­
wny poseł, że rząd, zanim wydal powyższe projekta, 
powinien był wykazać w motywach do tych praw, że 
istniejące przepisy prawne nie wystarczają na utrzy­
manie jego powagi. Tego zaś rząd nie uczynił, a pominął 
to najzupełniej minister Falk w swojem przemówieniu. 
Według p. Gerlacha rzeczone projekta zdolne są za­
szczepić powszechną niewiarę, są zabójcze dalej także 
dla kościoła protestanckiego. Pan Gerlach powstał 
przeciwko nietolerancyi, tak widocznej w przedłożonych 
projektach, bronił w’ymownió katolików od zarzutów, 
jakoby nie byli patryotami, i zakończył . uwagą, 
że jakkolwiek dobrym jest patryotą pruskim i wiernie 
przez lat kilkadziesiąt służy! ojczyźnie, mimo to po- 
równo z ultramontami katolikami wyżćj stawia świat 
nadziemski.

które ograniczają samodzielność kościoła a inaugurują 
omnipoten cyą państwową.

Ostatnim mówcą przy obradach nad projektem 
do prawa o władzy duchownój byt pan Windthorst 
(Dortmund), który innemi wyrazy powtarzał to, co na

* W Kuryerze Poznańskim w numerze z dnia 
wczorajszego w artykule wstępnym, noszącym tytuł: 
„Cesarz a Papież“ czytamy co następuje: _

„Obecnie Poznańskie, Prusy Zachodnie i Górny 
Szlazk, o ile są polskie, są krwawiącą się raną nie­
mieckiego państwa na Wschodzie, jak Irlandya dla 
Anglii. Że ją za to uważa rząd pruski, poznać mo­
żna z anti-polskiego motywowania prawa o inspekcyi 
szkólnój. Ale ta krwawa rana mogłaby zmie­
nić się w rubin niemieckiej korony cesarskiej, 
gdyby Prusy rządziły Polakami w duchu o- 
bietnic króla Fryderyka Wilhelma 111.“

Wiadomości urzędowa.
Dotychczasowy budowniczy Otton Hirt w Szamotułach 

mianowany został król, budowniczym powiatowym tamże.

Akademicy przygotowują bal na korzyść swej czytelni; • rodowo-liberalne wypowiedziało już stronnictwo przez 
Opiekanarodowa, która, nawiasem powiedziawszy, ! usta swych przywódzców a co bodaj nie sam już wy- 
popadła teraz w widoczną niełaskę u rządu (który 1 ’ -----
sprzyja krajowi) i u namiestnika rodaka, zamierza 
także na korzyść licznych swych klientów dać bal.
Będzie i wuele innych na cele publiczne, lepiój jednak 
bawią się po domach i w kasynie mieszczańskióm.

NIEMCY.
* Berlin, 20 stycznia. Podajemy dzisiaj dalsze 

sprawozdanie z posiedzenia piątkowego Izby.
Deputowany Strosser przeciw projektowi: 

Przedewszystkióm zaznaczyć muszę, iż nie mówię ani 
w imieniu mego stronnictwa, ani mniejszości Izby, ale 
w móm własnóm. Proszę przy tóm rząd, aby dodając 
do projektów do praw cytaty jakie, dawał je dosłownie 
tak aby poszukać ich można i dokładnie się zoryento- 
wać. Deputowanemu Benigsen powiedzieć muszę, że 
kościół jako taki nie jest podległym państwu, syllabus, 
encyklika i sobór Watykański nie zawierają nic takie­
go, coby było niebezpiecznem dla państwa. Ks. Bis­
marck sam to oświadczył, a jeżeli hr. Bethusy Hue 
chce kościół ograniczyć tylko na dogmat i moralność, 
to wtedy musiałby być kościół czemś bardzo niepe- 
wnóm. Obrządki, konstytucyą itd. należy pozostawić 
samodzielnój administracyi kościoła. Co się zaś tyczy 
prawa samego, to nie chodzi tu o pociągnięcie jakiejś 
granicy pomiędzy kościołem a państwem, ale raczej o 
wcielenie kościoła do państwa o subordynowanie 
kościoła pod istotę państwa. Rząd uznał na- 
samprzód ultramontanizm za niebezpieczny dla siebie, 
następnie jezuityzm, a obecnie dochodzi już do tego, 
że cały katolicki kościół chce uznać za niebezpieczny 
dla państwa. Starano się wczoraj nadać artykułom 15 
r 18 konstytucyi inne znaczenie jak je mają w istocie, 
okazało się to przecież bezskuteczną rzeczą. Volks- 
Ztg. powiada tóż bez ogródki, że przedłożone proje­
kta muszą doprowadzić do religijnego absolutyzmu i 
zniszczyć muszą na zawsze wszelką nadzieję w praw­
dziwą wolność religii. I deputowany Duncker oświad­
czył to wczoraj otwarcie, a ja cieszyłem się z tego, że 
taki zacięty i konsekwenty demokrata jakim jest depu­
towany Duncker doszedł, z innego wprawdzie założe­
nia, do tego samego co ja rezultatu. Cieszy mnie ró- 
wnież, że z tój samej strony uderzono tak ostro na 
zamierzone przepisy karne. Podczas kiedy w ogóle

' •__Gk. naiwieksza łagodność,
ex officio karani. ŁagodiącyĆK°ÓWnra§tęRstwo zaraź 
dniają wcale projekta. Podczas gdy z oburzeniem od­
rzuciła lewica egzekucyjną karę 5 tal. przez prezydyum 
polieyi, obecnie chce Izba uchwalić karę egzekucyjną 
aż do 1000 tal. przez naczelnego prezesa. (Bardzo 
słusznie!) W obec takich warunków i okoliczności 
mała już i tak liczba, teologów jeszcze bardzićj się 
zmniejszy. W ten sposób oddane jest duchowieństwo 
zupelnój samowoli ministra oświecenia. A jeżeli mini­
ster oświecenia sądzi, że takie stósunki doprowadzą 
do religijnego pokoju, to nie zazdroszczę mu tój. szeżę- 
śliwój fantazyi. Z nasienia, które obecnie zasiać za­
myślacie, może tylko wyróść zawarty w nim owoc: 
ustawiczna wojna i nieporozumienie. (Liczne oklaski 
z centrum).

Minister oświecenia dr. Falk: Zaznaczyw­
szy stanowisko rządu przedkładając Izbie projekta nie 
chciałem zabierać więcój głosn i tylko przysłuchiwać 
się rozprawom Izby. Tymczasem wczoraj i dzisiaj u- 
słyszalem uwagi, na któr.e muszę odpowiedzieć. Na- 
samprzód zaznaczyć muszę, że hr. Bethusy IIuc ma 
zupełną słuszność jeżeli twierdzi, iż u nas zupełny 
rozdział kościoła od państwa jest absolutnie nie może- 
bnym. (Bardzo słusznie!) Deputowany Reichensper- 
ger zarzucił rządowi, że w przedłożonych projektach 
chce wprowadzić francuzkie rewolucyjne idee. Jest 
to mi nie jasnćm jak można po wypadkach z ostatnich 
dwóch lat coś podobnego utrzymywać. Bardziej prze­
cież muszę zaprotestować przeciw temu, jakoby przedło­
żone projekta osłabiały w swych skutkach chrześciańskie 
poczucie i moralność. Czyż panowie sądzicie, że du­
chowny z wyższem wykształceniem mniej będzie zdol­
nym do nauczania i krzewienia zasad religii? Mnie­
macie, że wysoko wykształcony duchowny mniej bę­
dzie zdolnym do zagrzewania serc do chrześciańskiój 
miłości i pocieszania strapionych? Możnaby wprawdzie 
rozśmiać się na to pytanie, ale nie możnaby potwier­
dzająco na nie odpowiedzieć. (Bardzo dobrze z lewi­
cy.) Nie 1 panowie, projekt nie zawiera nic, coby osła­
biało lub stało w sprzeczności z zasadami moralności 
Zdanie to należy po całym rozprzestrzenić kraju, abj 
nie robiono rządowi zarzutu, że podkopuje moralność 
poddanych. Powiadają że członkowie katolickiego ko 
ściola znają dokładnie zasadę: „oddawać cesarzowi ct 
jest cesarskiego“ i przez to uznają prawa państwa 
Ale jakżeż dopełniają tego? Jedni przyjęli pewni 
prawa tylko z protestem i chciełi przez to niejako o

1

Berlin, 20 stycznia.
(Posiedzenie Izby poselskiój z dnia 20 stycznia b. r.; na porząd­
ku dziennym projekta do prawa dotyczące kościoła katolickie­
go. — Pan Gerlach. -= Pisma berlińskie. — Moje uniewinnienie).

(rh) Posiedzenie dzisiejsze zajmowało się w pier­
wszym rzędzie rozprawami nad prawem o koscielnój 
władzy dyscyplinarnój i ustanowieniu najwyższego try-

głosił przy innćj sposobności.
Projekt powyższy przekazano znaczną większością

komisyi, której wybór jutro nastąpi.
Przy obradach nad następnym numerem porządku

dziennego tj. nad projektem dotyczącym kas kościel­
nych, przemawiał tylko p. Reichensperger (Olpe), po- ____ __ _ _______ _
czóm dla spóźnionćj pory odroczono posiedzenie do świadczyć, że tylko o nich chodzi czy chcą być posłu 
dnia następnego na godzinę 11. sznymi czy nie. Oświadczenie biskupów w Fuldzi

Pisma berlińskie projektom rządowym długie po- uważa prawo o nadzorze szkolnym za naruszenie pray 
święcaja artykuły i gotowe zdrajcą kraju nazwać tego, i kościoła i zdanie to rozprzestrzeniają biskupi w pi
który nie jest zwolennikiem reform p. I alka, tak jak 
zdrajcą kraju (sic) nazwały hr. Beusta po rewela- 
cyach ks“ Grammont. I wyborcy berlińscy nie mniej­
szy w całej tej sprawie objawiają interes, bo p. D u n-
.1 .... Li!  - 2.... ~ A »»..ł TirrzomiiT nrninlrtnm V7O —bunału, & dyskusya nad powyższym projektem równie ckera, który oświadczył się przeciw projektom rzą-

11 . * * _ 1_ --- ----- r. mir. ■ ilflWUlD

smach, pojedyńczych oświadczeniach i na zebraniach 
Duchowieństwo używa nadto środkow najlepićj przy I 
stających do charakteru i umysłów naszego ludu i na 
kazuje modły celem odwrócenia niebezpieczeństwa ja 
kie zagraża kościołowi ze strony praw świeckich. Czy 
uważacie to panowie za oddawanie cesarzowi co jest ct i 
sarskiego. Rząd nie dopełniłby mem zdaniem sweg j 
obowiązku, gdyby w pośród takich okoliczności ni

bvła ożywiona jak poprzednia, w którój projekt o wy- dowym, zawezwali, aby się wytłumaczył i wyłuszczył 
chowaniu księży do osobnćj odesłano komisyi. Ożywio- ! przyczynę opozycyi. — 1 rzeczy ta wszy ostatni artykuł
na zaś i nader zajmujaca była dyskusya przez to, że [ wstępny pisma waszego, w którym wypowiedziane jest ----- .. „ . . . .
w nić] jako przeciwnicy przedłożonych projektów wv- życzenie, ażeby posłowie polscy przeciwko projektom przedsięwziął środków, które wam obecnie przedłoży
stępoiali sami tylko protestanci, do których zali- p. Falka głosowali, spostrzegam teraz, że w dawniej- Według mego przekonania, .przekonanie jest po częs

gzycli sprawozdaniach moich nie wspominałem, jnk . podstawa przedłożonych projektów, kościół stoi na r<
głosować będzie koło sejmowe. Nie zrobiłem tego ‘ wni z państwem na polu etycznćm, na polu prawne
przez żadne zapomnienie ale jedynie z tego powodu, stoi państwo ponad kościołem. (Bardzo słusznie z 1
ponieważ zdaniem mojćm nie mogło źadnćj podlegać wicy.) Co zaś dotyczy zmiany konstytucyi, to rzą
wątpliwości, że posłowie pochwalić nie mogą praw, przyznał, iż prawa te należy uważać jako zmianę koi

stępowali sami tylko pi 
czam posła Holtza, jednego z przywódzców stronni­
ctwa zachowawczego, i p. Gerlacha, prezydenta sądu 
apelacyjnego w Magdeburgu. Pan Gerlach znaną jest 
powszechnie osobistością, mianowicie z czasów reakcyj­
nych w Prusiech, swego czasu mąż wielkiego talentu



stytucyi. Nigdy nie powiedziano, że wykształcenie du­
chownych jest wewnętrzną sprawą kościoła. Wykształ­
ceniu duchownych jest porówno sprawą państwa wielce 
je obchodzącą i dla tego musi mień państwo prawo 
uregulować te stósunki. Wedle bulli de salute anima- 
rum ma kościół prawo do żądania od państwa uposa­
żenia seminaryów dla chłopców i kościół dopominał 
się tego zawsze bardzo energicznie , chociaż duch nie­
miecki opierał się zawsze temu. Pakt ten powinien 
posłużyć za dowód, że owe seminarya są czemś no- 
wem w niemieckim kraju. Gdy w latach 1848—68 
zażądał Rzym uposażenia hraunsbergskich semina­
ryów, Prusy oparły się temu, bo instytuty te nie zga­
dzają się z ich duchem. Jaką zaś doniosłość przypi­
sywał Rzym owym seminaryom, wykazuje sią dokła­
dnie z oświadczeń ówczesnego pruskiego posła, który 
donosił rządowi, iż kardynał Antici powiadał mu, iż 
seminarya dla chłopców trzeba koniecznie tak prze­
kształcić, aby późnićj można je zamienić na seminarya 
dla duchownych gdzie kształciliby się przyszli duchowni 
na duchownych jakimi być powinni. Taką jest rzym- 
zka zasada. Czyż podobnćm jest, aby instytuty w 
czysto rzymskim zorganizowane duchu, były instytu­
tami narodowemi? Rzymski kościół może nazywać to 
uniwersalnćin, kosmopolitycznćm, ale narodowem nigdy 
to nie będzie. Atoli rząd powinien być wyrazem opi­
nii narodu, a jeżeli czasem chwilowo inną obiera drogę 
to zawsze jest zależnym od ducha narodu. Kościół 
ewangielicki nie obchodzą wprawdzie, a przynajmniej 
bardzo mało, przedłożone projekta. Ałe jeżeliby i prze­
ciw ewangielickiemu kościołowi należało przedsięwziąć 
energiczne jakieś środki, to i wtedy nie zawacha się 
rząd, a będzie to miało miejsce zwłaszcza wtedy, sko­
ro ewengielicki kościół kształcić swych duchownych 
nie zechce na uniwersytetach, ale w seminaryach. — 
Rząd musi baczne mieć na wszystko oko, aby nie zro­
biono mu zarzutu, że za długo spokojnie przypatrywał 
się na to, co mu tylko wyjść może na szkodę. Co 
się tyczy prawa o nadzorze szkolnym, to mogę panów 
zapewnić, iż rząd działał pod tym względem z jak 
największem umiarkowaniem. Przeciw temu prawu 
liczne ze strony duchownych wyszły protesta, a prze­
cież żadnego duchownego nie złożyłem dla tego z u- 
rzędu. W kilku tylko przypadkach, a mianowtcie w 
Hanowerze usunięto duchownych z ich urzędów, ale 
dla tego, że nie chcieli nadal opiekować się szkołą pod 
nnczelnym nadzorem państwa.

Poseł Virchow, za prawem:
Stanowisko, zajmowane przez większą część moich

przyjaciół i przezemnie w obec projektu, trudnem jest 
pod pewnym względem przez wątpliwości polityczne i 
konstytucyjne. Przemawiamy za rządem, nie jakoby- 
śmy stanowisko zajmowane przezeń uważali za bezwa­
runkowo słuszne, lecz że uznajemy w projektach ni­
niejszych pierwszy krok ku lepszemu. Co się tyczy 
wątpliwości pod względem konstytucyi, złagodzone są 
one przez wszechstronną gotowość do uchwalenia nowe­
go paragrafu konstytucyi; dla mnie wątpliwości te nie 
stoją na przeszkodzie, by głosować za projektem, nawet 
w obec art. 15 konstytucyi, Przez długi czas zajmo­
wałem to samo stanowisko, które o broni i obecnie 
centrum.

Tymczasem utwierdziła się praktyka niezmieniania 
konstytucyi, nawet w razie wydawania praw’, które z 
nią stoją w kolizyi i już oswoiliśmy się z tą praktyką. 
Chcąc prawo to dobrze ocenić, potrzeba nam jasny 
sobie zrobić obraz o stanowisku kościoła katolickiego. 
Jest on myślą rozwiniętą konsekwentnie od wieków, 
która w Watykanie znalazła uwydatnienie. Z ta.m,vśja 
byb '1s'kbJi.vi.ye,fit5y’cliętriie 'kościołowi zasługę cywiliza- 
torską. Lecz oświata, którą wtenczas zaprowadzał, nie 
była chrześciańską, dogmatyczną, ale raczój ogólnie 
humanitarną. Późnićj się to jednak zmieniło. Kościół 
przybierał stopniowo charakter ultramontanizmu; kole­
gium kardynałów składało się już prawnie wyłącznie 
z Włochów. Włoski ten papizm znalazł ostateczny 
wyraz w Vaticanum i usunął na zawsze wszelkie pod­
stawy ugody, choćby z najżyczliwszym rządem. Żadne 

aństwo nie było jeszcze tak życzliwe dla*katolickiego 
ościoła, jak Prusy. (Zaprzeczenie w centrum.) W 

tćj obecnćj chwili zaprzeczacie panowie wszystkiemu 
(wesołość); ale powołuję się na świadectwo buli de 
salute animarum, na świadectwo biskupa Ketteler, 
że żadne państwo nie było życzliwsze.

Pan Reichensperger zapytał się wczoraj jeszcze, co 
się ma stać ze światem bez kościoła, który ma klucze 
do nieba. Czy w samój rzeczy światby upadł, gdyby 
te klucze zaginęły? (wesołość.) Państwo jest instytucyą 
świecką i nie może być zawisłem od kościoła. Jeśli 
państwo potrzebuje i używa środków kościoła, jeśli bez 
nich nie może istnieć, wtedy nie powunnoby wcale 
istnieć. (Bardzo słusznie.) Twierdzę, że państwo środ­
ków tych nie potrzebuje, jeśli jego instytucye są insty- 
tucyami moralnemi. Czy możecie zaś panowie* utrzy­
mywać, że zachowanie się biskupów niemieckich przed 
i po Vaticanum było moralne? Moralność wymaga 
przekonania, a nie prawdy wiary, jak sobie wystawia­
cie. Gdy zaś biskup przez lata całe przemawia i pi- 
sze przeciwko nieomylności, a potem się naraz nawraca. 
(Wesołość. W centrum wołanie: tego wy nie możecie 
pojąć.) Właśnie żądamy, żebyśmy to mogli zrozumieć 
(wołanie w centrum: materyalizmI) Milczcie też raz 
przecie z waszemi frazesami o materyaliźmie. Z du­
chowieństwem można się wdać w układy, byle kościo­
łowi zrobić dostateczne koncesye; dla nas jednak ma 
tylko wartość wolność indywidualnego przekonania.

Zdaniem mojóm da się religia bardzo dobrze utrzy­
mać bez hierarchii. (Potakiwanie). Hierarchia jest sa­
ma sobie celem. Klerykalny system wychowania mło­
dzieży w’ychodzi z założenia, obrać umysł dziecięcy 
całkiem z narodowego wychowania. Widzę w proje­
kcie tym wielkie ulepszenie, witam w nipa emancypa- 
cyą państwa i dla tego popieram go. (Żywe oklaski.)

Deputowany Windthorst z Meppen przeciw 
projektowi: Przyjaciel mój z lewicy mówił mi, abv nie 
zadawać sobie żadnych starań, bo i tak przedłożone 
projekta będą uchwalone. W wyższych sferach nasze-

fo rządu zaszła zmiana, która wywołała pewną obawę.
’an prezes ministrów nie powiedział nic wię*cćj, jak 

tylko, że z powodu choroby ustąpił, a z powodu zdro­
wia na nowo wstąpił. (Wesołość). Ze względu na te 
prawa powiedział poseł Virchow, że udzielają ministro­
wi wyznań siłę i potęgę, która w ręku posła Bruel 
mogłaby stać się bardzo niebezpieczną. Ponieważ jednak 
ta siła skierowana jest tylko przeciw kościołowi kato­
lickiemu, dla tego można ją nadać. Że prawa te za­
wierają zmianę konstytucyi, zostało uznane; nie mogę 
pojąć zatćm, jak można nad niemi obradować przed 
zmianą odpowiedniego ustępu w kęnstytucyi. Dopiero 
po publikacyi tćj zmiany można przejść do dalszych 
rozpraw. Głos posła Dunckera pierwszym był dopiero 
ze strony liberalnćj, który bronił zdrowych zasad wol­
ności. (Wielka prawda 1 z lewicy). Wy, Panowie z le­
wicy takeście się już wpracowali w rolę stronnictwa

ministeryalnego, że późnićj zmuszony będę zwracać się 
do tćjtu (prawej) strony Izby, jako do liberalnćj. Chę­
tnie zrzeknę się wszelkich przywilejów, byle państwo 
nie wdzierało się w zarząd kościoła. Natomiast nie­
chaj każdy ma wolność należenia do pewnego kościoła 
lub nie należenia. Nie uważam tego za pożądane, ale 
jest to najlepszy sposób powrócenia do spokojnych sto­
sunków, skoro państwo zrobiło zupełny rozbrat z ko­
ściołem. Lecz w tćj mierze nastąpi reakcya. — Teraz 
mogę tylko powiedzieć, że te projekta zawierają naj­
większą tyranią przeciw kościołowi, czysty, prosty 
gwałt, tak samo jak w pierwszych trzech stuleciach. 
Chcecie tę potęgę oddać w ręce rządu, to sobie wprzód 
uprzytomnijcie, jakie skutki to mieć będzie dla wolno­
ści oby watelskićj. Poruszono kwestyą konieczności, 
mówiono o niebezpieczeństwie grożącćm państwu ze 
strony kościoła. Jako niebezpiecznego państwu wska­
zał także Piłat boskiego naszego Zbawiciela. Pan mi­
nister zarzucił biskupom, że protestowali przeciw pra­
wom państwa i nazwali je złamaniem prawa. Odpo­
wiadam na to, iż należy rozdzielać posłuszeństwo pra­
wom państwa od krytyki ich. I ja uważam, że usta­
wą o dozorze szkolnym jest złamaniem prawa; czyż 
tego nie wolno powiedzieć? Powiedziano, że ze strony 
katolików użyto modlitwy ku odwróceniu niebezpieczeń­
stwa. Zaiste sposobność do modlitwy odebrano już 
mieszkańcom Księstwa Poznańskiego (niepokój na le­
wicy); tak się stało! Jezuitom zakazano mszy odprawiać; 
to tak samo, jakby im zakazano się modlić. Gdy uj­
rzycie prawa te w całej nagości, wtedy was nieco 
dreszcz przechodzi, wtedy chcecie zapierać prawdę. Pan 
minister wyznań wypowiedział, że przy tych prawach 
głównie także jego osobiste zdanie przeważało; to jest 
niezmiernie ważne. Znaczy to, że cała sprawa wycho­
wania duchowieństwa w ostatniej instancyi złożona jest 
w ręce pana ministra wyznań. Otóż mamy nieomyl­
nego ministra wyznań. Pan Virchow powiedział, że 
papizm włoski jest absolutnćm zaprzeczeniem państwa. — 
Przechodzę do pojedyńczych punktów. Nie rozumiem, 
czemu duchowny tylko w seminaryum swojej dyecezyi 
ma być kształcony. Albo seminaryum dobre, a wtedy 
dla wszystkich jest stosowne ; albo jest złe, a wtenczas 
dla nikogo nie jest odpowiednie. Dalej zwrócić muszę 
i na to uwagę, że jeśli mają być zamknięte konwikty 
chłopców, wtedy należałoby konsekwentnie zamknąć 
także i zakłady kadetów, bo tam wpajają także mło­
dzieży tylko wyłącznego wojskowego ducha, zaprawiają 
ich tam do zabijania. Byłoby to czynem brutalnej prze­
mocy, gdyby chciano znieść seminarya, założone wiel­
kim kosztem. Są one środkiem, ażeby z uboższych 
klas ludności wykształcić duchownych, bo dają im spo­
sobność do wykształcenia duchownego bez wielkich ko­
sztów. Rozważcie dalej i to, panowie, że do przepro­
wadzenia praw tych potrzebna będzie wielka ilość pie­
niędzy. Jestem silnie przekonany, że prawo to jest 
niedobre i tylko niezadowolenie w’ kraju wywoła (nie- 
spokój na lewicy); dla tego proszę o odrzucenie prawa.

Prezes ministrów’ hr. Roon: Deputowany 
Windthorst przedstawił nam swe zapatrywania co do 
projektów. Są one poważne i dla tego chcę na nie od­
powiedzieć poważnie. Twierdzi! on, że po mowie pana 
ministra wyznań nie miałem i nie dałem innego wyja­
śnienia, jak że odszedłem i znów powróciłem, że byłem 
chory i wyzdrowiałem. Przez to chciał dać do zrozu­
mienia, że umyślnie zamilczałem, że umyślnie nie wy­
powiedziałem zgody z wniesionemi przez ministra wy­
znań prawami. Uczyniłem to tvyraznie. Jeśli mówca 
chciał powiedzieć, że z ministrem spraw wewnęJj^pjęoJi 
S'onySo' zaprzeczyć. Od dawna byłem wspólnie z calem 
ministerstwem o tćm przekonany, nie ażeby wydać woj­
nę Rzymowi, ale że należy nam się bronić przeciw 
Rzymowi. A stało się to w czasie, gdy z poza Alp na­
deszła do nas wielka wiadomość, gdy Sirocco nam przy­
wiał napowrót naszych niemieckich biskupów jako 
rzymskich. Od owego czasu nie potrzeba było wielkićj 
przezorności, ażeby rozpoznać, że państwo ma wszelki 
powód, aby być-osróżnćm. Dawno zatem przed mnie­
maną kryzis ministeryalną była jednomyślność w mi­
nisterstwie pod względem konieczności środków obro­
ny, a do nich liczymy te prawa. Być może, że się mi­
nisterstwo myli i prawa zamierzonego celu nie przy­
prowadzą, albo przynajmnićj nie przyprowadzą całko­
wicie do skutku. Ale to właśnie jest jedną z zalet rzą­
du konstytucyjnego, że praw nie uchwala się wedłu*g 
arbitralnej woli ośmiu lub dziewięciu mężów, lecz że 
propozycye ich przedkładają się jeszcze pewnćj liczbie 
ludzi fachowych. Zaznaczam tedy, że idzie tu o środki 
obrony, i że ministerstwo zgodziło się dawno przed 
tćm, nim to nastąpiło, co Panowie niesłusznie nazwali­
ście przesileniem ministeryalnćm.

Po tein przemówieniu ministra Roona zamknięto 
o 4| godzinie »posiedzenie i naznaczono następne na 
poniedziałek.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się dalszą dysku­
sya. nad projektami. Streszczenie obrad dzisiejszych 
znajdzie czytelnik w korespondencyi berlińskiej, tu 
nadmieniamy tylko, że dyskusya toczyła się głównie 
nad dyscyplinarną władzą duchownych i utworzeniem 
najwyższego trybunału dla spraw duchownych. Do 
głosu zapisało się 11 mówców za projektami, 8 mów­
ców przeciw projektom. Deputowany Holtz oświad­
czył, że trudnem to jest nader zadaniem dla protestan­
ta i konserwatysty wydać w ogóle sąd o projektach, a 
nie potrzebuje żadnych pouczań przez profesorów pra­
wa państwowego, aby się przekonać, że wszystkie te 
projekta sprzeciwiają się konstytucyi, dla tego też po­
jąć, jak może je przedkładać Izbie minister oświecenia, 
który przecież złożył przysięgę na konstytucyą. Chę­
tnie godzi się mówca na to, aby dać rządowi środki 
do ręki, celem obrony przeciw uroszczeniom kościoła, 
ale nie może pozwolić na to, aby rządowi przyznawać 
broń, za pomocą której może państwo podciąć wszyst­
kie nerwy życia kościelnego i przez to wdzierać się w 
porządek świata’ ustanowiony przez Boga. (Śmiech). 
Kościół protestancki dzierży władzę dyscyplinarną po­
równo z monarchą i dla tego należy postawić pytanie, 
jakżeż wobec projektów może monarcha oddawać naj­
świętsze swe prawo do rąk trybunału kościelnego, o 
którego członkach nie powiedziano nawet, że powinni 
być chrześcianinami. Naturalnie, że w tym trybunale 
(mówca) wołałbym mieć p. Laskera, aniżeli deputowa­
nego Mullera lub Virchowa. (Śmiech). Niechaj Izba 
zastanowi się dobrze zanim przystąpi do uchwał.

Minister oświecenia dr. Falk: Tylko słowo pano­
wie ( Mówca poprzedni wciągnął w obrady osobę Naj­
jaśniejszego w sposób całkienUnieodpowiedni. Mojem 
zdaniem podpis „Wilhelm“ pod prawem powinien wy­
starczyć mu zupełnie za odpowiedź na jego insynua- 
cyą. — Następnie przemawiali deputowani Jung i 
Gerlach.

Izbie przedłożono również projekt dotyczący udziału 
urzędników państwa w towarzystwach akcyjnych. Ko­
misya petycyjna Izby postanowiła wedle Kreuz-Z tg. 
wnieść o przejście do porządku dziennego nad znaną

petycyą posła Łyskowskiego w sprawne języka polskiego 
w Prusach Zachodnich. Prócz tego uchwaliła rzeczo­
na komisya Zawezwać rząd, aby ze względów na to, 
że wedle statystycznych, urzędowych poszukiwań wiel­
ka liczba dzieci w częściach monarchii o mięszanćj 
narodowmści, wyrasta bez żadnego wykształcenia, po­
starał się rząd o zaradzenie temu niedostatkowi przez 
odpowiednie rozporządzenia.

W końcu nadmieniamy, że bank pruski zniżył 
dyskonto na 4| procent, a procent lombardowy na 5j.

AUSTRYA 1 WĘGRY.
* ItViedesi 19 stycznia. Ogólnćm hasłem dziś w 

sprawie wiedeńskićj: reforma wyborcza. Pojutrze dopiero 
t. j. we wtorek kampania wyborcza przeniesie się z pola 
dziennikarskiego na pole parlamentarne i zajmie nie­
zawodnie kilka posiedzeń, boć przedyskutowanie ca­
łego wniosku wymagać będzie już dla tego samego wię­
cej nieco czasu, iż opozycya nieomieszka niezawodnie 
przy każdym ustępie bądź to stawiać swych poprawek, 
bądź protestować przeciw reformie, gwałcącćj haniebnie 
prawa krajów koronnych. Nas najwięcćj w całej tćj 
sprawie zajmuje, jak się zachowa koło polskie. Dotąd 
nic nam w tćj mierze nie wiadomo, koło to bowiem 
powzięte uchwały zachowuje w tajemnicy, a to wszyst­
ko, co piszą i mówią dzienniki, polega tylko na kom- 
binacyach i wiadomościach zaczerpniętych z powietrza. 
— Półurzędowa Bohemia twierdzi, że rząd jest na 
wszystko przygotowanym, nawmt na wystąpienie Pola­
ków z reichsratu, co zdaje się być bardzo ;prawdopo- 
dobnćm. Ministe.ryalna N. fr. Presse nie umie ró­
wnież nic pewnego powiedzieć o zachowaniu się Pola­
ków, twierdzi jednakże przy tćm, że delegacy a polska 
postanowiła opuścić na wypadek podciągnięcia Galicyi 
pod reformę wyborczą, Radę państwa.

Tymczasem w Galicyi coraz większy szmer nie­
zadowolenia z powodu nowego prawa o bezpośrednich 
wyborach, niezadowolenie manifestującego się z pomocą 
licznych protestów uchwalanych przez ciała autono­
miczne przeciw temuż prawu. Rządowi nie na rękę 
podobne objawy polskiej ludności i dla tego chwycił 
się dziś środków reprecyjnych, polecając starostom po­
wiatowym zawieszać podobnego rodzaju protesta. 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o podobnym gwał­
cie dokonanym na proteście rady miasta Przemyśla 
mniemając, że to fakt odosobniony, pochodzący nie z 
systemu, lecz będący dziełem samowoli pojedyńczego 
urzędnika. Obecnie przekonowujemy się inaczej, protesta 
bowiem i innych miast podobnemu uległy losowi. 
W każdym razie ciekawy to przyczynek, do dziejów 
konstytucyi austryackićj!

Wszystkie dzienniki czeskie ogłaszają na czele 
dosłowny tekst petycyi do cesarza, z jaką gotują się 
w kołach opozycyjnych. Adres rozpoczyna się przy­
pomnieniem Hohenwartowskiego i wrześniowego cesar­
skiego reskryptu i uskarża się że rząd obrał dziś zu­
pełnie przeciwny kierunek, podsycający tylko ogólny 
zamę i niezdolny zadowolić ludu czeskiego. — Rok cały 
już praktykowano podobny zgubny kierunek a dziś 
zachodzi obawa że takowy przeprowadzonym zostanie 
z konsekwencyą przechodzącą wszelkie rozumne granice. 
Na tem miejscu adres uskarża się na bezpośrednie 
wybory, z pomocą których oddanćm zostanie rozwią­
zanie najważniejszych kwestyi państwowych w ręce 
zgromadzenia, niemającego żadnego związku z repre- 
zentacyami krajowemi. I to jest pierwszy krok który
■w« 1-«-r-v L • Pil Ufitvnn r» n Itr1

Adres tak w końcu opiewa: Racz N. Panie zwró­
cić wterok swój łaskawy na lud czeski, który niczego 
tyle nie pragnie, co zawrzeć na nowo przymierze°z 
swym królem. Celem zapewnienia pokoju przyszłym 
pokoleniom racz N. Panie powołać do swego boku 
mężów posiadających nie tylko zaufanie ludu, zaufa­
nie pojedyńczego stronnictwa, lecz mężów, którzy oży­
wieni prawdziwie duchem austryackim, dążyć będą do 
zawarcia ugody z wszystkiemi ludami Austryi. Racz 
w końcu N. Panie pierw nim stworzone zostaną fakta 
które nawet pośredniczącej potędze korony mogłyby 
zgotować przeszkody, użyć do tego całćj swej monar­
szej woli, aby wszystkim ludom, gromadzącym się u 
twego tronu, jakby u źródła zbawienia, wymierzoną 
została sprawiedliwość, której jedynie się domagamy' 
Adres ten datowanym jest 17 bm. a podpisali się na 
nim: Bielski, Brauner, Gregr, Palacky, Klaudy, Rie­
ger, Sladkowsky, Skarda, Zeithammer, Zeleny, Clam- 
Martinitz, Harrach, ks. Jerzy Lokkowitz, hr. Leon 
Thun i ks. Hugo Taxis.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę Ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem 

p. Czarnowskiego od akademików Polaków w Wrocławiu 
26 tal., oraz od B. VV. i Ch. z Berlina 5 talarów, — Razem 31 
talarów.

Za pośrednictwem p. E. Tomickiego z okręgu soboc- 
kiego tal. 115 sbr. 10, a mianowicie od pp. Stanisława So- 
kolnickiego z Kajewa tal. 100, Tomickiego Józefa i 
Edwarda tal. 6, Ed. B. tal. 3 sbr. 10, Chosłowskiego Wł. 
z Górzna tal. 6. — Kazem tal. 115 sbr. 10.

Od p. Radoje wskiego jako składka od członków w 
Wschowie 1 tal. Za pośrednictwem p. Ponińskiój z Mal- 
czewa składka złożona przez panią Heydcs w Czernieiewie 5 
tal. 20 sbr.

Prace konkursowe nadesłane na ręce prezesa Towarzy­
stwa Oświaty Ludowej p. L, Śmitkowskiego, a następnie 
za nie kwalifikujące się do nagrody uznane mogą być przez 
autorów odebranej księgarni pana Leitgebra, Plac Wilhel- 
mowski.

Prace te są:
1) Kochajmy się. — Skutki oświaty ludowej. Nade­

słane z Monachium przez X. Y. dnia 19 listopada 
1872. . !

2) Kto z Bogiem Bóg z nim. Powieść dja ludu na 
tle historycznem. Nadesłana ze Śremu Sig. 777 A 
dnia 21 listop. 1882.

3) P o p ul ar ny wy k ład o ziemi i głównych cia­
łach niebieskich, oz- atmosferze i ważniej­
szych w niej zjawiskach.

Mo to
I póki światy krążą, póki świecą słońca 
Wszystko ma swoje cele, a nic nie ma końca/

(Kaj. Koźmian).
Nadesłana z Poznania dnia 6 grudnia 1872.

4) Nie chodź do Ameryki. Nadesłana z Leszna dnia 
21 grudnia 1872.

6) Krótki zbiór najpotrzebniejszych wiadomości o zie­
mi, ciałach niebieskich, powietrzu, jego przemianach i 
zjawiskach.

Motto: Badania dzisiejszych czasów nad przyro­
dą, wykazujące związek pojawów na pozór różno­
rodnych w jedną wspaniałą harmonią, przejmują 
ducha tćm glębszem uczuciem niewyczerpanej mą­
drości Boga.

(Przyroda i Przemysł J. Zaborowskiego). 
Nadesł. z Swarzędza 4 grudnia 1872.

W tych dniach znów nadeszła do Towarzystwa oświaty 
ludowej z Kcyni praca konkursowa:

Sam na siebie oracz orze. Powieść dla ludu osnuta 
na tle historycznem.

Motto:
Trzeba zdobyć serca wierne —
Wiernych sprawie towarzyszy —

Zdobyć szczytne — zdobyć mierne
Wiarą — pracą — w lasce — w ciszy. I

(Pieśń o Domu naszym),. | je i 
dzi<

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Rzym, 20 stycznia. Izba deputowanych przyjęć 
na dzisiejszćtn posiedzeniu traktat handlowy z Portu, 
galią i konwencyą pocztową z Rosyą, jako też przed, 
łożony jej traktat rządu zawarty z argentyńską rzecz, 
pospolitą. Deputowany Pissvini domagał się, aby rzaj 
poczynił kroki, by zapobiedz oszukaństwu, na jakie 
emigranci włoscy wystawieni są w Ameryce ze strony 
pewnych towarzystw, na co minister spraw zagrani, 
cznych p. Visconti-Venosta oświadczył, że rząd zwróci! 
już uwagę swoją na tę sprawę.

Londyn, 20 stycznia. Wedle nowo-jorskskiego 
telegramu Daily News przyznano towarzystwu antę- 
rykańskiemu, które zadzierzawiło półwysep i "zatoki 
Samana na wyspie St. Domingo, w odnośnym trakta­
cie prawa, równające się prawie zwierzchnictwu nad 
zadzierzawionćm terytoryum, ponieważ mu przyznano 
nie tylko prawo do wydawania praw i wybierania po. 
datków, lecz także prawo do uorganizowania władzy 
policyjnćj i trzymania floty. Wedle tejże wiadomości 
zamierza j podobno towarzystwo owo Samanę ogłosić za 
port wolny.

Kopenhaga, 20 stycznia. Z powodu śmierci Na­
poleona przywdziewa dwór tutejszy dwutygodniowy 
żałobę.

Rzym, 20 stycznia. Nadzwyczajny poseł rzeczy, 
pospolitej Urugway oczekiwany tu jest wedle doniesie­
nia Italienische Nacjhricłften w lutym dla zała­
twienia sporów istniejących pomiędzy Włochami e 
Urugwayem w kwestyach finansowych. — Papież 
przyjmował dziś deputacyą utworzonej w Londy­
nie ligi S. Sebastiana celem podtrzymania doczesnej 
władzy Papieża. Na wręczony mu przytem adres 
wyraził Papież wdzięczność swoję i życzenie, aby liga 
wytrwała przy swych uświęconych zasadach.

Nowy Jork, 20 styc. Sekretarzowi skarbu p. Bout- 
well zrobiono wczoraj ze strony dwóch różnych syndy­
katów, reprezentujących tutejsze i londyńskie domy ban­
kowe, oferty co do ulokowania nowej pożyczki 300 mi­
lionów dolarów; tenże zastrzegł sobie jednak stanowcze 
rozstrzygnięcie aż do przyszłego wtorku, gdzie wydzia­
ły budżetowe kongresu znowu się zbiorą
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W sobotę pożegnała nas panna Kleezkowska (Bogdani) 
jedna z tych niewielu artystek, która bawiąc krótko między 
nami, unosi ze sobą całą naszą sympatyą i cześć należną jej ta­
lentowi. Panna Kleezkowska nie mając sposobności wystąpie­
nia na polskiej scenie w całkowitych operach, dala nam się po­
znać w pojedynczych oderwanych scenach, które jednakże wy-iia;
starczały, aby o talencie artystki jak najpochlebniejsze powzi-ąśeiie i 
wyobrażenie. Głos śpiewaczki pełen miodzieńczćj świeżości

nyol

Stel

ipra
wydobywający się z piersi w zaokrąglonych tonach nadał się mań

bzyszczególniej do sceny z opery Donizcttiego p. t. Zingara (Cy­
ganka), tudzież sceny waryacyi z opery Purytanie, i w tych 
to urywkach włoskicli mistrzów rozwiązała artystka tyle zasobu 
umiejętnego władania głosem, tyle siły dramatycznej, iż nie dzi­
wimy się wcale temu zapałowi, z jakim przyjmowano artystkę, 
będącą istną mistrzynią w oddawaniu myśli kompozytorów szko­
ły klasycznej. Tego samego wieczora odśpiewała panna Klecz- 
kowska trzy piosnki młodych naszych kompozytorów, tudzieżpror 
puionez ikifrpinsKiego, o w zabytek polskićj muzyki klasycznej hro\ 
a to wszystko z precyzyą, jakiej mamy prawo wymagać od 
skończonych jedynie artystek. Głos p. K. pokrywał braki, ja­
kie tu i owdzie dały się uczuć w kompozycyach i spływał pet-tud? 
nym potokiem . do serc zgromadzonych słuchaczy, którzy tćź " ' 
niezasłyszanemi w teatrze naszym oklaskami przesyłali artystce 
serdeczne „Szczęść Boże.“

Okok koncertu odegrano tego samego wieczora komedyą 
Doktor Robin i monodram Stefan z Pokucia. W pier­
wszej sztuce rolę aktora Garika, będącą istnym kamieniem pro-,—.. 
bierczym talentu artysty, a do której zrywają się jedynie pier- tani 
wszorzędni artyści, odegrał p. Lidko. Co do gry jego, to wy- the; 
znać musimy, że występ jego w roli Garika uważać możemy je- F”'1 
dynie jako debut, który winien go objaśnić, iż nie czas mu je­
szcze zrywać się do ról podobnego rodzaju. — Garik p. Lid- 
kiego to jakaś mozaika, składająca się z różnobarwnych nieró-... 
wnych kostek, to wiązanka dysharmonijnych tonów, kłócących być 
się z sobą i będących negacyą tego, co w sztuce dramatycznej 
zowiemy. pięknie zaokrągloną całością. P. Lidkę nim weźmie 
się do ról podobnych do tej, w której w sobotę występował, 
winien naprzód, popracować nad głosem, który wychodzi z ust 
jego urywany i siekany, pozbawiony elastyczności i umiejętnej 
akcentuacyi, — pracować powinien nad ruchami, bo te są szty- od ’ 
wne. Rozpisaliśmy się nieco obszernićj o p. Lidkiem, bo wi­
dzimy w nim talent niezaprzeczony, który użyty i skierowany 
dobrze może przynieść rzeczywisty pożytek sztuce dramatycznej.

Role Jaksona i Artura oddane byiy poprawnie przez pp. 
Bendę i Puchniewskiego; żałujemy, że tego samego nie może­
my. powiedzieć o pani Nowakowskiej (w roli Maryi), która w 
roli tej nie znalazła dla siebie pola popisu a grzeszyła obok ące: 
tego pewną przesadą w ruchach i wyrazie twarzy.

W niedzielę przedstawiono w teatrze letnim dramat z fran- 
cuzkiego pod napisem: . „Trzydzieści lat życia szule­
ra“. Dramat ten stary, i grywany od lat kilkudziesięciu na 
wszystkich, scenach, powodzenie zawdzięcza przedewszystkiem 
dobrej ,swój tendencyi, mającej na celu zohydzenie strasznej na 
miętności, jaka obudzą się przy zielonym stoliku i która prowa 
dzi zazwyczaj do hańby, ruiny i często rusztowania. Glównemi 
w tym dramacie rolami podzielili się pp. Moszyński, Benda 
i p. Nowakowska, a nazwiska te wystarczają, aby z czystóm 
powiedzieć sumieniem, że sztuka odegraną została ku ogólne­
mu zadowoleniu. Szczególniej podnosimy akt ostatni, w któ- 

tński z rzeczy wistem poczuciem artvstvcznem
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rym p. Moszyński.z rzeczy.wistem poczuciem artystycznem,! 
oddal owe straszne piekło, jakie gotowało się w piersi staregol 
zbrodniarza, zsuwającego się szybkim krokiem po zgubnćj ścież- 
sce nędznego^ żywota. a

Podnosząc przedewszystkiem. grę pana Moszyńskiego, § 
przypominamy przy tej sposobności, że w środę przypada be-j I 
n.efis tego pracowitego i utalentowanego artysty, na' który, jak « 
się spodziewamy, publiczność nasza licznie pospieszy. |

SstatBiile telegramy»
(Z biura Wolfla.)

Wersal, 21 stycznia. Zgromadzenie naro­
dowe. P. Johnston wnosi o wotum nagany dla 
jministra oświecenia z powodu jego systemu wy­
chowania. Minister oświecenia zbija zarzut i po­
zostawia rozstrzygnięcie najwyższej radzie publi­
cznego wychowania. Biskup Dupanloup popiera 
Johnstona iobwinia ministra o jawne przekroczenie 
prawa. Christolle wnosi o przejście do porządku 
dziennego. Izba przystąpiła do głosowania nad 
przejściem do porządku dziennego, ale głosowa­
nie wykazało tylko 342 głosów za porządkiem 
dziennym, w skutek czego postanowiono na no­
wo przystąpić do głosowania w dniu nastę­
pnym. Prawica wstrzymała się całkiem od gło­
sowania. — Komisya trzydziestu obradowała 
nad interwencyą p. Tbiersa przy interpelacyach, 
ale nie zgodziła się jeszcze na żadną pod tym 
względem uchwałę.
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Londyn, 21 stycznia, Times donosi, że sta­
je kursa giełdowe na lądzie stałym każą się spo­
dziewać obniżenia dyskonta wekslowego. Tele­
gram Daily News przynosi wiadomość z Bru- 
fcselio udaniu się misyi Szuwalowa. Szuwałowowi 
udało się przekonać lorda Granville o rzetel­
nych zamiarach rosyjskiego rządu. — Książę 
Napoleon i księżna Klotylda odwiedzili wczoraj 
królową,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

* Poznau, 21 stycznia. Wczoraj wieczorem miał pan 
Jarliński odczyt w lokalu Towarzystwa przemysłowego, mó­
wiąc o prawie bipotecznem.

Wykład p. Karlińskiego był jasny, przystępny i zrozu­
miały, dla tego też zajął słuchaczów, z których ‘ każdy niemal 

>łra był zainteresowanym już to, jako, właściciel hipoteki, już to jako 
» „rtAra.tf-mal hinnt.AP.rznv lub tóG w irtntz cnnoAK AA7 o«™?»« „„¿kił.ffierzyciel hipoteczny lub tóż w inny sposób.’ W swoim czasie 

rozbieraliśmy, owo prawo szczegółowo, zwracając uwagę publi­
czności naszej na różnicę zachodzącą między dawnem a nowem 
prawem hipotecznóm, i dla tego dziś uważamy za zbyteczne 
schodzić bliżej w wykład p. Karlińskiego.

— * P. Dr. Osowicki rozpocznie w tej zimie szereg od­
czytów na korzyść zakładu Elżbiety prelekcyą: „O hygienie 
ubioru.“ Odczyt dr. Osowickiego odbędzie się w piątek dnia 24 
1). m. na sali Bazarowej o godzinie 6 wieczorem.

* Na zebraniu rady nadzorczej Banku włościań­
skiego w dniu wczorajszym zatrudniano się kwestyą kandyda­
tury na dyrektora tegoż banku, oraz głównemi czynnościami 
odnoszącemi się do wprowadzenia go w życie. Obrady nie do­
prowadziły przecież do stanowczej uchwały, i dalsze podtym 
względem obrady naznaczono na dzień 2 lutego.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Nowe przepisy 
policyjne, dotyczące utrzymania w czystości ulic i dróg miej­
skich , mają wejść w życie już 1 kwietnia r. b., układy bo­
wiem, jakie w tej mierze toczyły się między magistratem a po- 
licyą już zostały zupełnie ukończone. Stósownie do tych prze­
pisów odbywać się będzie od 1 kwietnia codzienne zamiata­
nie ulic, a nie trzy razy tygodniowo, jąk to dotąd miało miej­
sce. Jak słychać, w przepisach policyjnych zamieszczone jeszcze 
będzie rozporządzenie, mocą którego na ulicy i na miejscu pu- 
blicznem musi każdy usłuchać bezzwłocznie polecenia urzędnika 
policyi, jakie tenże wydać uzna za stósowne w rzeczach komu- 
nikacyi i obrotu. Rozumie się samo przez się, że stronom siu- 
iy prawo w razie potrzeby odniesienia się ze skargą na organa 
policyjne do władz wyższych. — Z cmentarza Święto-Marcin- 
skiego skradia jakaś ręka świętokradzka dwa lane krzyże. Do- 
iad nie wyśledzono złodzieja. — Dnia 14 b. m. zapaliły się w 
pewnym domu przy Młyńskiej ulicy sadze w kominie, a przy 
Szerokiej ulicy wszczął się pożar w pokoju. W jednym i dru­
gim wypadku przytłumiono ogień bez nadzwyczajnych wysileń. 
-Owe świnie, które, jak to już donosiliśmy, podusiły się prze­
szłego tygodnia z braku powietrza w wagonie kolei górnoszlą- 
skiej, zagrzebane zostały pod dozorem policyi. Właściciel po­
nosi stratę 800 talarów. Szkodę sam jedynie ponosi, on to bo­
wiem zapomniał otworzyć wentylatory w wagonie, w skutek 
czego nastąpiła tak nie mila dlań katastrofa. — Znaleziono w 
niedzielę przy Szerokiej ulicy złoty damski zegarek.

— * Sądy przysięgłych. Na wczorajszych rokach po­
wzięli przysięgli z toku spraw przekonanie o winie oskarżo­
nych a deputacya sądowa skazała w skutek tego Gottlieba Schul- 
tza, obwinionego o ciężkie uszkodzenie człowieka na lj, Emila 
Steltera zaś,, za udział w tern przewinieniu na 1 miesiąc więzie-

wy-nią; Osińskiego Andrzeja nareszcie za takież samo przewinie- 
Jaśćnie 2 lata więzienia w domu karnym (Zuchthaus). Dziś toczy się 

¡prawa przeciw wyrobnikowi Andrzejowi Kanufie i Janowi Szy- 
się mińskiemu o ciężką kradzież a Benjaminowi Bry z Grodziska o 

trzywoprzysięztwo.
* Ministeryalne rozporządzenie z 6 grudnia, od­

noszące się do języka polskiego w wyższych zakładach szkól- 
aych naszego Księstwa opiewa dosłownie:

„Nie masz dziś przyczyny, aby nadal cierpieć istniejące o- 
beenie nieprawidłowości co do obowiązkowego lub dowolne­
go udziału w nauce,języka polskiego' w wyższych zakładach 

Iziei prowincyi Poznańakiój. Postanawiam przeto w porozumieniu z 
mejjprowincyonalnem szkólnem kolegium, aby nadal język polski 

był obowiązującym dla uczni uczęszczających do osobnych od­
działów przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny i szkoły realnój, 

peł-tudzież do gimnazyum w Ostrowie, dla innych zaś uczni na wszy- 
tćźitkich innych zakładach prowincyi, o ile tutaj wykładanym był 

«kwdotąd język polski, ma być tenże tylko dowolnym języ­
kiem. Zbytecznem jest Odtąd, ażeby rodzice tych uczni, którzy 

¡dyąaie chcą się uczyć polskiego języka, wnosili do dotyczących 
dyrektorów odpowiednie podania, owszem, język ten ma’ być 
taktowanym na równi z innemi nadobowiązkowemi przedmio­
tami, a baczyć na to tylko należy, aby ci, co się zgłosili jako 
'icący pobierać w takowym nauki, nie wyłamywali się samo­
wolnie z przyjętych przez siebie obowiązków.

* Celem ułatwienia przesyłek pieniężnych w li­
stach rozsyła poczta obecnie za pośrednictwem listonoszów 
wzory kopert, które zamiast pięcioma dwoma tylko mogą 
,/ć zaopatrzone pieczęciami. — Koperty te oprócz zaoszczędze-

znej nia czasu i laku tę mają jeszcze ważną dogodność, że dają da- 
:mie teko większą rękojmią bezpieczeństwa niźli zwyczajne i dotych- 

«s używane, gdyż wydobycieukrytych w nich pieniędzy po- 
siąga za sobą zupełne zniszczenie listu samego.

— * Dr. jmedycyny Franciszek Chłapowski osiedla się 
1 lutego b. r. w Królewskiój Hucie na Górnym Szląsku.

— * Dowiadujemy się, że uniwersytet w Padwije, 
powziąwszy wiadomość o uroczystości jubileuszowój Koperni­
ka, odniósł się do tutejszego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
prosząc o nadesłanie mu programu uroczystości i wynurzając 
szczerą, chęć wzięcia udziału w obchodzie rocznicy urodzin na­
szego nieśmiertelnego rodaka.

— * Z Kościana piszą do Wiarusa: „Dnia 16 stycznia 
odbyło się tu walne zebranie wszystkich małych posiedzicieli 
włościańskich z całego powiatu,, bez względu na narodowość, 
celem podpisania i wystósowania do wysokiej Izby poselskiej 
w Berlinie. Zebranie było nader liczne, bo około 1000 intere­
sentów stanęło w oznaczonój godzinie na placu Działowym 
przed strzelnicą, w której sali petycya po przeczytaniu i prze­
tłumaczeniu podpisaną została.

Petycyą ułożył p. Wohlbriick z Śmigla w języku nie­
mieckim, a obywatel p. Antoni Koszewski z Kiełczewa trześć 
petyeyi włościanom naszym na język polski przetłumaczył.

W petyeyi tej domaga się powiat Kościański zmian praw, 
tyczących się:

1) utrzymania i sporządzania dróg w powiecie. (Dominia 
mają również do tego należeć),

2) utrzymania szkół ludowych, do czego także domiiria 
należeć mają,

3) podwyższania wysokości opłaty podatku klasycznego n. p. 
z 16 na 17 tal., a nie zaraz na 20 tal.,

4) rozszerzenia Ziemstwa Kredytowego w W. Księstwie 
Poznańskiem dla mniejszych właścicieli,

5) zaprowadzenia ordynacyi powiatowej.
. , Petycya ma być przesłaną na ręce posia dla powiatu Ko­

ściańskiego, pana Stanisława Chłapowskiego z Szóidr.
— * Kalendarz. Jutro w środę dnia ¡22 stycznia Win­

centego męcz: w kalendarzu słowiańskim Witosławy.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, zachód o godzinie 4 

minut 26.
Dnia 22 stycznia 1525 powstanie w Gdańsku. — 1600 

śmierć Jerzego Radziwiłła biskupa krakowskiego. — 1816 pier­
wszy sejm (prawodawczy) rzeczypospolitej krakowskiej.

— * Od Dyrekcyi kasy oszczędności i pożyczki To­
warzystwa rzemieślniczego ze Środy odbieramy następujące spra­
wozdanie za rok 1872:

Obrót ogólny.
Dochód.

1. Składki członków 20,192 tal.
2. Fundusz żelazny 3180 „
3. % od wziętych na weksle pieniędzy 6511
4. Zwrot pieniędzy wzięt. na weksle 105,556
5. Złożono depozytu 81,225

Co do stanu i powołania dzielą się członkowie jak nastę­
puje:

Właścicieli wsi 28. Właścicieli folwarków 7. Dzierżawców 
wsi 9. Rólników z miasta 7. Gospodarzy ze wsi 126. Rządz- 
ców i urzędników gospodarczych 13. Właścicieli domów 23. 
Porządkowych i kolodziei 5. Wlódarzy 1. Leśniczych 1. We- 
teryiiarzy i. Sortierów 1. Kowali 4. Ogrodowych 1. Siodla- 
rzy i rymarzy 3. Forszpanów 1. Inżynierów cywilnych 2. Pa­
stuchów 1. — Razem 234.

Członkowie stanu i urzędu.
Księży 19. Rzeczników i notaryuszy 3. Sędziów 2. U- 

rzędników 1. Nauczycieli 17. Kancelistów i pisarzy 9. Listo­
wych 4. Sekretarzy sądowych 3. Taksatorów sądowych 1. 
Komisarzy obwodowych 1. Lekarzy 5. Burmistrzów 1. Eme­
rytów kasyerów powiatowych 1. Rendantów kasy salaryjnych 
1. Asystentów kasy powiatowej 1. Organistów 1. Egsekuto- 
rów różnych 4. Służących 6. Razem 80.

Przemysłowców.
Spedytorów 1. Kapitalistów 8. Kupców 9. Oberżystów 

i szynkarzy 6. Piwowarów 1. Właścicieli domów 6, Zagania- 
czów 1. Razem 32.

Rzemieślników.
Stolarzy 10. Bednarzy 1. szewców 24. Piekarzy 4. Ku­

charzy 6. Rzeźników 9. Murarzy 8. Strycharzy 2. Ślusarzy 
4. Młynarzy 13. Krawców 1. JKrawczyni szwaczek 5. Pu- 
szkarzy 1. Tokarzy 1. Pozłotnik 1. Kaszarzy 2. Powroźni- 
ków 1. Cieśli 4. Introligatorów 2. Kominiarzy 1. Garncarzy' 2. 
Razem 102.

Bez wybitnego powołania.
Rezydenci i rezydentki 6. Dzieci prawnie zastąpionych 

19. Razem 25.
Zestawienie.

Glebie oddanych 234 Członków stanu i urzędu 80. Prze­
mysłowców 32. Rzemieślników 102. Bez powołania 25. Ra­
zem 473.

Podług płci.
Ł... Dzieci 19. Kobiet 47. Mężczyzn 407. Razem 473.

Co do miejscowości.
Ze Środy 144. Zamiejscowych 329. Razem 473.
Środa, 12 stycznia 1873.

Kasa oszczędności i pożyczki Towarzystwa rzemie­
ślniczego pod opieką, świętego Józefa. Spółka 

zapisana.
Dyrekcya.

po niższych cenach naby- 

płacono na kwiecień-maj

na
sty-
wio-

pośledniejsza zaniedbana i tylko 
wana.

Na termina mało było interesu,
82^-82J. Czerwiec-lipiec 82|-82 tal.

Żyto słabiej niż w zeszłym tygodniu, dowozy miejscowe 
znalazły wprawdzie po dawniejszych cenach odbiorców, lecz 
więcój miano jakość i gatunek zboża na uwadze, na termina 
ceny o jednego talara niższe na miesiąc bieżący 57|-57|, kwie- 
cień-maj 56-55| za 1000 kilo.

Ceny okowity staRzą okazywały tendencyą, dowozy z 
prowincyi o wiele się zmniejszyły, zasoby tutejszych fabrykan­
tów, wyczerpywać się zaczynają. Na miesiąc bieżący płacono 
18 tal. 10—12 sbr. Kwiecień-maj 18 tal. 20=22 sbr. za 100 
litrów.

iiiiełfła giwznanska, 21 stycznia.
Żyto: cena regulacyjna 53£ — na styczeń 53j, 

czeń-luty 53J, — luty-marzec 54, marzec-kwiecień — 
snę 54|-, — kwiecień-maj 54|, maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17| — na styczeń 17£, — 
na luty 17^%-, — na marzeo 17|, — kwiecień 18, — maj 18|,’czer­
wiec 18j^-.

Giełfda wrocławska, 20 stycznia.
Koniczyna czerwona: wyżśj, poślednia 11|-12J, średn. 

12|-13|, piękna 14|-15J, wys. piękna 15|-16| tal.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia 

16-17|, piękna 18-20, wysoko-piękna 21-22^ tal.
Zyto: per 1000 kilo stale.; na styczeń 57|-|-| styczeń- 

luty 57{, luty-marzec , kwiecień-maj 57 tal. płac., maj- 
czerwiec 57Jż., czerw.-lip. 57| tal. pi.

Pszenica: per 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł., kwiecień-maj 

44 tal. żąd. i płac.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo trzym.; w miejs. 22| tal. 

żąd., na styczeń 22| ż., stycz.-luty 22{, kwiecień-maj 23 pł. maj- 
czerwiec 24 tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% stale; w miejscu 17| 
tal. żądano 17| pł.; na styczeń i styczeń-luty 17j płac, kwie­
cień-maj 18£ pł., maj-czerwiec = tal. żąd., lipiec.-sierpień 
— żąd.

Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

ag i f«.
5 sbr. 

29 „ 
22 „ 
26 „

fen.
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6. Nabyte przez towarz. pożyczki
7. Zwrot zaliczek procesowych
8. Zwrot kosztów administracyi

29,000
98

3
27

4 8
Sa. 245,768 tal. 29 sbr. 8 fen. 

Rozchód.
1. Zwrot składek członków 767 tal. 11 sbr. 2 fen
2. Fundusz żelazny 1299 „ 8 „ 9 „
3. Udzielone pożyczki 187,531 „ — „ — „
4. Zwrot depozytów 32,600 „ 29 „ 6 „
5. % od depozytów 1904 „ 9 „ 6 „
6. Zwrot nabytych poiyczek 18,000 „ — „ — „
7. % od tychże pożyczek 558 „ 25 „ 4 „
8. Zaliczki procesowe 98 „ 27 „ — „
9. Koszta administracyi 6 „ 17 —

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 21 stycznia:

BAZAR. Książę Czartoryski Roman z Rokosowa, pani Koszut­
ska z Pleszewa, hr. Żółtowski z żoną z Czacza, Kwadyń- 
ski z Wrześni, pani Zakrzewska z córką ‘z Osieka, pani 
Chłapowska z córką z Szóidr, Mieczkowski z Laszewa, 
Suchorski z Buczkowa.

HOTEL FRANCUZKI. Pani Chłapowska z Karszewa, Dr. Szu- 
man z żoną z Władysławowa, Dobrzycki z Baborowa, Li­
belt z Czeszewa, Przedecki z Wrocławia, Ledcwicz z Szcze­
cina, Borkowski z Galicyi, Ryszewski z Lwowa.

HOTEL DU N0RD._ Hr. Potulicki z Jeziór, Zakrzewski z Go­
liny, Zakrzewski z Żabna, X. łic. Radziejewski z Paradyża.

’S
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tal In. tal sg. fn. tal 8g- fn. tal sg- fn. tal
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Obwieszczenie.
Jatki rzeźuickie, znajdu-

Iłce^się na Nowym Rynku, sprzedane być 
tają najwięcej dającemu do natychmiastowe- 
>0 ich rozebrania. W tym celu wyznaczyli­
by termin licytacyjny (448)

na dzień Inn.
rana o godzinie litej przy jatkach. 
Pozna ń), 16 stycznia 1873.

2^

W piątek 24 kufi.
odbędzie się

na sali Bazarowej

fg odczyt
na dochód

[ ZAKŁADU ELŻBIETY 
|P. Dr. Osowicki mówićbędzie

o hygienie ubioru.{
Pono tvniîâs>ia 22» wł-«* Kilrtd-Aw Ë

2^

Cena wnijścia 55 złp*, biletów 
I na cały kurs nabvć można po » | złp. w księgarni M. LeitgebraiSp.

(457)

Stacyc
olejno na płótnie malowane 
z ramami barokowemi 29 cali 
szerokie a 39 wysokie, za 
140 tal. są do nabycia u
M. Nowickiego & Grunastla

Jezuicka ulica. (468)

L nagrody

28! — 
22I — 
13 — 
24 — 

2i — 
15|- 
r

1. Dochód
2. Rozchód 

Stan kasy
Rachunek zysków 

Dochód.
1. Zyskany procent
2. Zwrot zaliczek procesowych
3. Zwrot kosztów administracyjnych

Sa. 242,767 tal. 
Zestawienie.

245,768 tal. 29 sbr. 
. . 242,767 „ 8 „

8 sbr. 3 fen.

3001 tal. 21 
i strat.

8 fen. 
3 „

sbr. 5 fen.

6511 tal. 22 sbr. 
98 „ 27 „
3 » 4 ,,

9 fen. 
n

8 „
Sa. 6613 tal. 24 sbr. 5 fen. 

Rozchód.
1. % od depozytów wypłacony
2. % od pożyczek
3. Zaliczki procesowe
4. Koszta administracyi
5. % od depozytów do wypłacenia
6. Otrzymany czysty zysk

Sa

1. Na dywidendę
2. Na fundusz żelazny

1904 tal.
558 „ 
98 „ 

6 „ 
1338 „ 
2706 „

9 sbr. 
25 „ 
27 „ 
17 „ 

7 ” 
27 „

6 fen. 
4 „

11
8

6613 tal. 24 sbr. 
Czysty zysk dzieli się:

1325 tal. 21 sbr. 
1381 „ 6 „

fen.

fen.

Gotówką 
We wekslach

1. Fundusz żelazny
2. Składki członków
3. Złożone depozyta
4. Nabyte pożyczki
5. Otrzymany zysk

Sa. 2706 tal.
Bilans.

Aktywa.
1663 tal. 

81,974 „

27 sbr. 8 fen.

13 sbr. 
4 „

6 fen.

Sa. 83,637 tal. 17 sbr. 6 fen. 
Passywa.

1881 tal.
19,424 „
48,624 „
11,000 „

2706 „
Sa. 83,637 tal. 17 sfir?

11
23
14

27

sbr.
»
u

Z końcem r. 1872 było członków 512
Z tych zostało wykluczonych 21
Wystąpiło 15
Umarło 3

Pozostało 473.

2 fen. 
10 „ 
10 „ 

J >L
(Tlen.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskiej 
Leona Pilaskiego.

Berlin, 19 stycznia.
Pomyślne wiadomości finansowe sprawiły, że dobre uspo­

sobienie giełdy i dążność cen ku górze, w tym tygodniu nader 
były 'stałe.

Giełda berlińska, która obecnie a la liausse jest dyspono- 
nowana, coraz więcej na samodzielności zyskuje — mieliśmy 
dowody, iż, gdy usposobienie zagranicznych gieid było nader 
niepewne i trwożliwe, giełda berlińska swą stałą tendencyą po­
trafiła utrzymać i zupełnie od wpływów obcych" giełd niezale­
żną się okalała.

Ceny walorów spekulacyjnych doznały nieomal wszystkie 
w tym tygodniu małego polepszenia, przyczyniła się do tego 
głównie łatwość gotówki i znaczne zlecenia kapitalistów, któ­
rzy obecnie na nowo się angażują.

. W tym tygodniu francuzy zyskały 3| tal. na sztuce. Zda- 
je się, iż na papier ten haussy spodziewać się można, bo ten- 
deneya na takowy była barozo stała i obrot znaczny.

Notowano takowe 202|-205ł tal.
Lombardy o 2 tal. wyżej niż w zeszłym tygodniu, noto­

wano 113-115 tai. za sztukę.
Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu, nie doznały zna­

cznego podwyższenia, przy zmiennej fluktuaeyj kończą takowe 
202 tal.

Akcye bankowe wyżej przy miernym obrocie.
Renty z małą podwyżką — notowano resztą srebrną austr. 

64j-65| proc.
Renta włoska 65-65| proc.
Targ na ziemiopłody, spokojniej niż w zeszłym tygodniu. 

Anglia potrzeby swoje, w skutek znacznych dowozów dostate­
cznie zaopatruje, a przy istniejącem, lagodnóm powietrzu, tako­
we codziennie się zwiększają, w skutek tego produkujący niż­
sze są zmuszeni stawiać ceny i towar po takich tylko znajduje 
odbiorców.

Saksonia 
kazywały.

Pszenica u nas poszukiwana, ale tylko towar doborowy,

południowe Niemcy, malo chęci do pokupu 0-

KERŁ1N, 21 stycznia 1873. 
Stan powietrza: pogodne

Pszenica: stale, 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrrzes.-paźd. 73 
Okowita: spok. 
na stycz. 
ha kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs I kurs
początk, końcowy

82
83

57

oda
55|

22^
22^
23^

18
18
19

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|a °|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe

kurs
początk.

kurs
końcowy.

14

10i£

203¿ 
114 .

64i
97|

2014
51>

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu B. P. i innym. Oświadczenia Szanownych Panów, 
wystosowanego przeciw znanemu wystąpieniu Orędownika, 
któremu daliśmy odprawę w nr. 15 w artykule z podpisem na­
czelnego Redaktora, drukować nie możemy. — Mamy to prze­
konanie, że zgodnie z oświadczeniem Panów opinia publiczna 
wystąpienie rzeczone osądziła — w obec czego dalsze porusza­
nie tego wystąpienia uważamy za zbyteczne.

wskaże królewskiemu prokuratorowi dowody 
wystarczające, aby ukarać zbrodniarza, który 
w nocy z dnia 16 i 17 bm. złośliwie zniszczył 
pomniki na tutejszym cmentarzu św. Mar- 
cińskim, pastwiąc się głównie nad wizerun­
kami P. Jezusa na nich umieszczonemi.

Dozór kościoła ś. Marcina,
(463)

W niedzielę 3« stycznia o 4tej 
po poł. odbędzie się na sali Weiner ta

WALNĘ ZEBRANIE
To w. przemysł, i kasy oszczędn. i 
pożyczki w Książu z nast. porządkiem :

1. Sprawozdanie Tow. przemysł, komisyi 
książkowej i handlu skór.

2. Sprawozdanie z rocznego zarządu prasy.
3. Pokwitowanie Zarządu.
4. Sposób podziału zysku.
5. Wynagrodzenie Zarządu i Sekretarzy.
6. Zmiana §§. 2, 15, 23, 25, 34, 49, 5l, 

55, 56, 59, 60, 64, 67, 71, 73, 77, 79, 
81 i 91 ustaw kasy.

7. Obór Rady Nadzorczej.
8. Wnioski. (451)

U liczny udział uprarza 
Rada Nadzorcza

kasy oszczędn. i pożyczki Towarz. 
przemysł, pod opieką św. Józefa w 

Książu. Zapisana Spółka.

Walne Zebranie
Towarzystwa ku wspieraniu 
Urzędników Gospodarczych 

W. Ks. Poznańskiego
odbędzie się w niedzielę dfiia 1O lutego
od godziny 10 z rana w Poznaniu w Grand Hotel de France 
przy Wilhelmowskićj ulicy KTr. 15, I piętro, na które Dele­
gowanych Towarzystw Filialnych zapraszamy. (456)

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i odczytanie protokułu z przeszłego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Zarządu z rocznych czynności.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Przedłożenie rezolucyi p. Naczelnego Prezesa co do zmiany ustaw.
5. Wnioski Zarządu.
6. Wnioski Członków.
7. Wybór Rady Nadzorczój i Zarządu.

Przewodniczący w Zarządzie Głównym

ST. SCZANIECKI.

„STROPP’S HOTEL
Französische Str. 8. BERŁBW. Blisko Lip.

ÍÍ

S Towarzyszów z r. 1863. 8
i

Towarzysz!
zapraszamy na wspólną wieczerzę dnia 22go stycznia,

w Bazarze.
Dp. Jamatowski. Callier. Ni. Urbanowski.

Chcących wziąć udział prosimy zgłosić się 
towsklego, przy Wrocławskiej ul. 21, I p.

do Dra Jarna*
rlój niuLidw&Kiej ul. zi, ± p.

% Sunie iBDKs to śmierć,
Ciepłe nogi to życie.

Nfa.jlepszym środkiem do utrzymania nóg w stanie ciepłym i suchym, są buty 
z drzewa i trzewiki. Takowych dostać można w formie eleganckiej dla panów, 
dam i dzieci jedynie u — ~ ~ —

(305) Mannheima Wolffsohrt, Poznań.
Rynek. Wchód z Wiankowej ulicy.

Wykonuję wszelkie roboty
inżynierskie

a szczególnie osuszania resp.

osączania pól i łąk 
i ich nawadniania

według systemów jak najwłaściwszych 
i najmnićj kosztownych. (460)

J. Grabski,
inżynier rolniczy, 

były profes. Zakł. róln. w Grignon i dyre­
ktor szkły praktycznej rólnictwa, osączania

i nawadniania W la Coróe.

Poznań, Wysoka ul. 4.

Walne Zebranie
Centralnego Towarzystwa Gospodar­
czego dla W. Księstwa Poznańskiego

odbędzie się w czwartek i piątek

dnia 13 i 14 lutego
od godz. 10 dnia każdego na wielkićj sali Bazarowćj w Poznaniu.

Zarząd Centralnego Tow. Gospod.

(455)

dla W. Ks. Poznańskiego.
W. Wolnie wic®,

prezes.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na otłarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (71)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M, Nowickiego i (■riiitastlit
Ulica Jezuicka.



4

K. B. Hoffmanna:
O najdawniejszych gro­
bowcach Królów pols.
Odbitka z Roczników Tow. Przyj. 

Nauk cena 10 sgr. i poprzednio dru­
kowaną pracę tegoż autora:
Przyczyny podziału mo­
narchii polshiój po Bo­
lesławie Krzywoustym 

w wieku XII.
cena 20 sgr. otrzymał na skład główny 
i poleca (447)

E. W. Czapiński
księgarnia K. H. RICHTERA przy 

Wilhelmowskim placu Nr. 15.

Łoewego machina <Io szycia.
Najlepsza i najnowsza (464)

machina do szycia z podwójną 
sztebnówką z przyrządami

dla familii i ręUodzielniiiów.
Nowa ta uniwersalna machina do szycia (polepszony system Iło­

wego) zarówno lekko jak i bez hałasu pracująca w najdelikatniejszych jak i najgrubszych 
materyach, jest tak skomplikowana z najnowszemi i najlepszemi amerykańskiemi machinami 
pomocniczemi, że jej żadna inna nie wyrówna co do trwałości i doskonałości.

LUDWIK LOEWE <fe Co.
Berlin, 38 Molimann-str. 33.

Towarzystwo komandytowe na akcye do wyrobu machin do szycia.
Skład, główny na W. Księstwo Poznańskie u A. Kaufmann w Poznaniu, Sapieżyński plac 1.

Skład w Gnieźnie u Karola Kuttnera, zegarmistrza,
w Poznaniu u O. W. Siickcl, 
w Śremie u W. Weiehmnnna, wlaśc. oberży.

Do objęcia (453)
agentur ¡i składów
wszelkiego rodzaju itd. poleca się ku­
piec Józef Ziegel W Wągrowcu. 
Potrzebna kaucya może być stawioną.

Magazyn mój strojów, gar­
deroby dla dzieci, bieli­
zny i innych artykułów został 
w ostatnim czasie znacznie po­
większony a ceny zniżone.

S. Dreżewska.
Nowa ul. 70 vis-à-vis p. Żupauskiego.

(68)

Une demoiselle gui a servi et plu­
sieurs années de suite dans des familles di­
stinguées du Grand-duché de Posen, au­
près des enfants de 6 à 10 ans et qui se 
trouve en possession de bons certificats 
désire une place semblable dans le Grand- 
duché. On est prié d’envoyer les adresses 
à Berlin Prinzenstr. 43, magasin de bijouterie.

(452)

UCZNIA
poszukuje (409)

Â. Krzyżanowski

Obecnie został otworzony

Dom komisowy
w Ostrowie

jako specyalny w swoim rodzaju przyj­
muje i załatwia zlecenia co do sprzedaży 
i wydzierżawienia dóbr, wypożyczenia 
pieniędzy i wyboru oficyalistów.*—

Polecając się szanownej publiczności, 
ręczy za możność zadosyć uczynienia 
wszelkim wymaganiom stron intereso­
wanych. (184)

Ostrów, w styczniu r. 1873.

F. Urbański i Spółka.

Niewypowiedzialne i wypowie- 
dziaine pożyczki

d»ie Niem. bank hipoteczny
(Deutsche Hypothekenbank, towarzystwo akcyjne)
w Berlinie przez jeneralną swoją ajenturę ua W. Ks. Poznańskie

Towarzystwo komandytowe
Henn. Prinz Ä’ <D®.

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 10

Skóry, korzenia, obówię, dwory I 
Oficjalisty, miejsca, bory! 
w Borku u rodaku (338)

SZÓSTAKA.
KtiesNMMaetMeeoMece

Wielki wybór gotowych ubiorów i ' 
pnletotów po najtańszych cenach. 
Urbankiewicz, Wilhelmowski pl. 10. •

i®®®®®®«®®®®®®®®®®»®®®®®®®
(72)

_ _ Agronom, Polak, który 
dzierżawił dłuższy czas rządowe dobra, 
szuka (334)

dzierżawy
bez pośrednika w wielkości 1200 do 
1500 mórg. Refiektanci zecbcą podać 
sumiennie stósunki wraz z warunkami 
dzierżawy. Adres Czarnków A. 
B. C. poste restante.

Pomieszkanie moje znajduje się teraz przy
Wrocławskiej ul. 3

w składzie kuśnierskim.

JULIA RATSOH,
fryzyerkanabaleidotowarz.

(415) 
Przedawnione fanty

Lombardu
mego zostaną z początkiem m. lu­
tego r. b. wyprzedane.

J. Mondrć
(462) (Cbwaliszewo 39.)

Esencya na włosy i
z nieszkodliwych substancyi sporządzona, o- ( 
chrania przed wypadaniem włosów, słu-! 
ży do wzmocnienia skóry nagłownej, jest we 
flaszkach Po 12 sgr. do nabycia (73) i

W APTECE D— MANKłEWłCZA. i

Na sezon balowy!

R
ękawiczki

dobre i tanie poleca I

Wład. Stark.;
Stary Rynek

obok pałacu hr. Działyńskich ;
(459) |

W lesie SokolnickiiB
sprzedaje się codziennie

drzewo budulcowe,
do każdej budowli zdatne przez boro­
wego miejscowego stosownie tanio, i są
tćż 300 siągów suchego łu­
panego brzozowego drzewa
do pozbycia. (431)

d;> Ameryki północnej
do Nowego Yorku

po jak najtańszych cenach ” P°moca bałtyckiego Lloyda ze
Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

IS. v. Jana®® kie wicz w Szczecinie
33ollw©r3x. 33.

____________________Król, pruski konces. ajent jenerany.______________(69)

ITziifmie«
Do pana Th. Höhenberger. Wrocław.

Proszę raz jeszcze uniżenie o 1 butelkę (446)
Tannincwńj terpentyny")

a spodziewam się, że będzie ostatnią,' I»« reumatyzm na«j Jzoacziiie 
ustal. —

Alt Kemmnitz pod Hirschhergiem , 17 października 1872.
A. BECK.

*) W butelkach po 1 tal. i po 12'/5 sgr.
Skład na Poznań u lzyd. Busch, Sapież. plac 2. w Czempiniu u Gusta­

wa Grün, w Kościanie u Górskiego, w Szamotułach u Juliusza Peiser-
HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO

SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostateczne do uleczenia bez uży-

_________________________________________cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P& BROI", 
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektn) — 30 lat powodzenia. (13)

Podróż, i emigrantów
wyprawia ze Szczecina

SZPRYCDWÂNIE BBOÜ
Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)

:zy listownie lekarz specyalny dla epilępsyi Bp. ®. Rillisck, Berileczy listownie lekarz specyalny dla epilępsyi 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuraeyi.

■n

Berlin,
(74)

Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

w mieście tniejszem (445)

Polecając to moje nowe przedsięwzięcie łaskawym względom, mam 
honor pozostać

Z wysokićm poważaniem

Aiig. Suiccliotta.
Kurs papierów na giełdach berlinsklój i poasnansklój

Berlin, 20 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastry ch. 
Berlińsko-zgorzelioka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
Beilińsko-szczecińska 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
K 1. po praw. hrz. Odry 
Marchijsko-poznańskal 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wsehodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
B zesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Rumuńska kolćj 
Reńsko-Nahe 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia

(lito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.

Wnrszawsko-wiedeńsk.
Wrocławsko-warszaws.

64 pł- 
15$ pł.

Dominium Dominowo
pod Środą ma na sprzedaż

14 wołów
w czwartym roku dobrze odchowa­
nych i (398)

stadnika

ządzca żonaty, zaopatrzony w
«6-«; bre świadectwa i rekomendacje^ 

swym zawodzie pewny i obeznaj 
życzy sobie przyjąć posadę zat 

lub od św. Jana. O łaskawe oferty upras
A. B. li. post. rest. Żnin. _<43

Dominium Tarnowo pod I( 
strzynem potrzebuje stelmach 
od 1 kwietnia r. b. (439

JoIeSaarai

żonaty, znający się na ogrodowi 
Ctwie, znajdzie pomieszczenie zar 
lub od 1 kwietnia w liomisiaui 
Karmin pod Żerkowem. 0> 
biste przedstawienie konieczne. (4

Biuro zleceń K. MolióskT 
hotelu Wiedeńskim poleca Szanown 

Obywatelom dobrze poleconych i zdatni 
urzędników ggospod., leśników, różnych 
chników, nauczycieli, guwernantki, bony i, 
spodynie. O łaskawe wczesne zamówienia 
praszam. Kilka elewów w wzorowem go 
może za opłatą nizką znaleźć pomieszczę: 

(454)krwi holenderskiej w drugim roku,

W sobotę 25 b. IH. (a nie w niedzielę 26) |
odbędzie się r

NA SALI BAZAROWEJ

wieczorek z fcnicai»ii,
na który szanownych członków zaprasza (408)

Zarząd Koła Towarzyskiego.

Na rzecz oświaty Sodowej
odbędą się w czwartek dnia 23 b. m. o godz. wieczorem

na wielkiej sali Bazarowej

Eoneert amatorski,
w którym prócz amatorek weźmie udział

p. Wanda Kleczkowska,
a po koncercie

na które zapraszają (461)
Gospodarze:

Julian Bukowiecki, St. Tułodziecki, 
Józef Kościelski.

Biletów na koncert po 1 tal. od osoby, na bal także po 
1 tal. — tylko panowie płacą — dostać można od dnia dzisiejszego 
w księgarniach pp. J. K- Źupahsłkieg© i ®S. Łeltgebra i Sp,

Cyrk Salamofiskieg!
ta liiialowysii placu.

Dziś we wtorek 21 stycz. 1873 i dni następ 
każdego wieczora

wielkie przeństtwieiiic
w wyższej sztuce jeżdżenia, dresur; 

koni, mimice i gimnastyce. 
A.. SillilHtOASlil® dyrektor.

$

153'pł.
187$ pł.
66 pł.
127 pł.
60 pł.íá i

46 p.
156-55J-J pł. 
9i a pł.
37 pł. 
1054-41 p.
44 pł.
454 p.
204J-4 pł. 
132-304 pł. 
784 Pi­
li 5-141 pł. 
864 Pk 
- P»-

Dobrow. poż. państw. 
Obligi długu państwa 
Prein. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskic 3|
dito 4
dito 44
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3| 
dito 4
dito 44

Poznańskie (nowe) 4
Szląskie 34

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zachodnio-pruskie 34
dito 4
dito 44
dito II serya 5 
dito nowe 4
ditto ditto 44

Listy rent, pomorskie 4
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie 4

IO24 pl.
89( pl. 
124$ p.

83| pł. 
91J i 
100 pł. 
— Pk 
81$ pl. 
914 pł. 
IOO4 pł. 
90$ ż.
— Pb
— pb
— pł- 
80$ pł. 
90$ pł. 
99J p. 
104 ż. 
904 pł. 
99Ï p. 
95J p.
93 p
94 pł. 
944 p.

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 
Gal. kolćj Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Austr.-francuska kolej 
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe
Warszaw.-wied. Illem 

dito IV małe

8 46$ pł.
5 93$ p.
5 894 p.
5 874 p.
— 2964 pł.
5 96 p.
5 96 p.
5
5

95| p- 
954 p.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.; 5 pł.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito losy z 1858 
dito losy z 1864

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

3 65$ pł. 
614-4-$ pł- 
91Ï ż. 
96$-4 pł. 
1184 p.
92 pł.

76 ż.
764 P- 
764 p.
654 Pł- 
97$ pł.
99$ pł.
95$ pł.
— pł.
80 pł.
52$ pł.
634 ż.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe.

gsko
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów 
Berliński bank weksl.

dito ,kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileekiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitre
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki b tnk 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank akc. centr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

103 pł. 
148 pł. 
114$ Pł- 
92$ p. 
108 pł.

99 p.
594 p. 
106i p. 
1734 p. 
1204 pł- 
128 pl- 

110ÍP-

129$ p. 
186 pł. 
114 pł. 
1404 pł- 
1714 p. 
97$ pl. 
1074 pł- 
269$ pł. 
113 ż. 
II04 pł.
100 pł. 
nij p.

122 pł. 
1114 pi. 
1074 p. 
1454 pł. 
202 pi. 
121$ pł. 
IOI4 Dł. 
138 p. 
113 pł. 
II24 pł. 
954 i. 
2194 pł. 
I774 pł

163$ pł. 
1174 p.

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stow, ban, poz.

111 p. 
159 ż.
91 pł. 
II24 pl.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderykadory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagranioz. noty "basie. 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie soty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

3A- pł.
64 Pł-

1134
9. 6$
5. 104 pł. 
5. I64 pł. 
1. 11 pł.
-------żą.
29. 20 pł. 
99$ pł. 
924 pł.
82 pł.
794 ph

44

Poznan, 21 stycznia.
/—

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5 
5 
44
4
5 
34 
4

'94 ż. 
904 p-
93 .

’ P- 
ż.

924-p. 
904 ż. 
1004 ż. 
834 p.
94 ż.

93 p 
IOO4 
IOO4

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

1014 p.

83 ż. 
II24 P- 
96$ ż.

113 p. 
95 p. 
1384 f 
1581 i

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 9 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

I204 p. 
129 p.

60 ż. 
146 p. 
83 p. 
904 P- 
145 p. 
IO74 p. 
2031 ż.

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pół. niem. 

rut. poż. z r. 1859 
ditp ukonsolid. 

ot. fdobrowol.
Poż. ^ukonsolid.' 

dig. długu państw, 
dito prem. » 1855

34 ł. 
24 P-

IO34 
IO24 p. 
96 ż. 
894 P- 
125 p.

Krajowe koleje.
Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B 
Marchijsko-pozn.

dito 5°, z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolćj po pr.. brz. Odry 
Wsch. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Kreteld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
A kwizgrańsko-mastr.

1004 p.
218 p. 
194 p. 
584-59 p. 
84 p. 
1654 ż. 
127 i,.
46 p.
774 p- 
4o4 p.

54 135 ż.
115 p.
— P- 
90 p. 
74 p. 
1324 p. 
464 P-

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód.
Reicheńbaeh.-pardub. 
Kolćj Rudolfa

110 p.
8I4 P- 
784 P-

Drukiem i Nakładem drukarni_J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Brześć.-grąjew. 
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (koi. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-by dg. 
Warszawsko-wied.

36$ P-
95 p.
54 ż. 
28$ p. 
324 p. 
105 p. 
203-4 p. 
114Í p. 
44 p.
— P- 
87 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

Losy.
Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskio
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie

Huta Hoerder 
Huta Laura

84 p. 
65$ p. 
6I4 p. 
65 p. 
685 p. 
97$ p. 
98| p. 
93 p. 
911 P- 
914 P- 
65j P- 
52 p. 
63 p. 
824 p. 
924 p.

Akcye przemysłowe.

Kramsta
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“
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